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: ’? CZAS
F r e n u m e r a t ą  p r * y j m i ą j ą :

W Krakowie: Bióro Administracyi „C z a s u * przy ulicy R ó ła n n e i  w d o m u  p o d  L. 4*8 , 
tudzież wszystkie Orzęda pocztowe austryackie,

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się z » d r o b n e g o  (petit) u  
jednorazowe umieszozenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz. za opłatę nałeżytości stęplowfj

po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenzm eratę 1 Ogłoszenia przyjmuję: we Lwo 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A.
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont ae imui «*. *. - r  : r .  - 
w Wiedniu j w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstem & Vogler -
i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60. -  w Frankfurcie nad Menem p. O. L. vanoe «  t ,omp . -  

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, B tal *  rreuna.
H ęttop lsn sa  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

0GŁ0SZr i ‘lH PRZEDPŁATY
na „CZAS" 

od  Ig® Kwietnia 1 8 B 8
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. 8 0 . — złr- MO.— złr. 5 .— złr. 8 .

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 1 .— złr. IO  KO c.— złr. K 8K c.— złr. 8 .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryachiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,

złr. 8 4 , — złr. 1 8 .— złr. ® .— złr. 8  8 8
P r e n u m e r a t ę  przyjmuj ą:

We Lw ow ie: w Ajencyi „CZASU" p. Aleksan
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 31.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22 
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego m ie
siąca. 1 : :

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
•dresu drukowanego.

Cena „CZASU" za granicą, ogłoszona jest w ty
tule każdego numeru.

Z prenumeratą „Czasu* można także przesyłać 
prenumeratę na P am iątkę dla rodzin poi 
sk ich  w kwocie złr. 5 cen. 50.

K raków  2 7  m arca.
W ważnej sprawie projektów finansowych 

przedłożonych Izbie Niższej Rady państwa 
przez ministra skarbu przedlitawskiego, od
bieramy list następujący:

W i e d e ń  24 marca.
f-j-f Zdawna zapowiadane, silnie kraj nasz i 

całe państwo obchodzące, a wielkiej doniosłości 
projekty finansowych ustaw , p r z e d ł o ż o n e  z o 
s t a ł y  przez rząd przedlitawski Izbie deputowa 
nych Rady państwa i na dzisiejszem posiedzeniu 
rozdane członkom tej Izby. Celem tycb projekto
wanych ustaw finansowych j e s t  p o k r y c i e  n i e 
d o b o r u  w b u d ż e c i e  p r z e d l i t a w s k i m  w 
l a t a c h  1868, 1869 i 1870, wynosić mającego 
przecięciowo-rocznie 50, a razem w trzech lalach 
150 milionów złr. Gdy projekty te przyszły na 
dzisiejszem posiedzeniu do pierwszego odczytania, 
minister skarbn przedlitawskiego, p. Brestel roz
wijał je  i s t a r a ł  się je u z a s a d n i ć  w dwugo
dzinnej mowie.

Przedstawię tu najprzód t r e ś ć  t y c h  p i ę c i u  
przedłożonych przez rząd p r o j e k t ó w  finanso
wych, następnie podam w streszczeniu zasady i 
rozumowanie, na którem minister usiłował projekty 
swoje oprzeć. Wśród tego przedstawiania projektów 
i ich zasad, w s k a ż ę  i c h  g ł ó w n e  w a d y ,  i 
zasadniczy błąd w rozumowaniu ministra, oraz 
dorzucę kilka k r y t y c z n y c h  u w a g  ogólnych, 
pozostawiając szczegółowe nwagi do późniejszego 
szczegółowego rozbioru projektów, gdy przyjdą 
pod obrady Izby.

W pierwszym  projekcie  p r o p o n u j e  r z ą d  
przemianę w s z y s t k i c h  r ó ż n o r o d n y c h  i r ó 
ż n o  p r o c e n t o w y c h  u s t a l o n y c h  długów p a ń 
stwowych n a  j e d e n  p i ę c i o p r o c e n t o w y ,  ni e-  
s p l a c a l n y  d ł u g  p a ń s t w a .  Na mocy ustawy 
tym projektem proponowanej, wszystkie rodzaje 
ustalonych długów państwowych, z wyjątkiem je
dnak kilku wyrażaie w § 3 ustawy wymienio
nych, przemienione być mają w jeden pięciopro
centowy dług, obciążony s t a ł y m ,  ż a d n y m  
z m i a n o m  j u ż  n i e u l e g ł y m  podatkiem docho
dowym 1 2 %  wyuoszącym, tak, iż wierzyciele 
państwowi mieliby istotnie c z y s t e g o  d o c h o d u  
44/ł0 od  s ta .  Procent ten od przemienionego i zje
dnoczonego długu opłacany byłby w banknotach

lub monecie brzęczącej, odpowiednio temu, jak  był 
teraz płacony procent od tego długu, z ktorego 
przemieniony powstał. W y j ę t e  s ą  od t e j  P * ze-  
mi  a n y  i zjednoczenia (unifikacyi): pożyczki lo
teryjne z 1839 r., 1854 r., 1860 r 1864 r.; po
życzka podatkowa z 1864 r.; pożyczka zaciągmo- 
na od zakłada kredytowego ziemskiego; dług pan- 
stwa zaciągnięty z funduszów indemnizacyjnych i 
od banku narodowego; przejęte przez rząd długi 
drogi żelaznej wiedeńsko-glognitzkiej; dług pro
centujący jeszcze w wiedeńskiej walucie, wzglę
dem którego oddzielne wydać się mają przepisy. 
Każdy właściciel obligacyi państwowej, tj. każdy 
wierzyciel długu państwowego przemianie ulega
jącego, m a  p r a w o  w ciągu trzech miesięcy, li
cząc od dnia ogłoszenia ustawy, o ś w i a d c z y ć ,  
i ż p r z e m i a n y  n i e  p r z y j m u j e ,  i to oświad
czenie zapisać na swoich obligacyach i kuponach 
od nich. Od dochodu z obligacyj, których właści
ciel nie przyjmie przemiany, a tak ie  od dochodu 
z papierów pożyczek loteryjnych 1854 r. 1860 r., 
wyjętych od przemiany, p o b i e r a ć  będzie rząd 
p o d a t e k  wynoszący 1 0 %  dochodu, prócz do
tychczasowego od tych obligacyj podatku do
chodowego. .

Takie są ważniejsze przepisy projektowanej 
przez rząd ustawy o przemianie i zjednoczeniu 
długu państwowego. W dołączonym do projektu 
wykazie szczegółowym udowodnionem jest: iż 
przez przemianę i zjednoczenie długu, na mocy 
powyższych zasad , państwo zamiast płacić w 
r. b. procentu od wszystkich długów ustalonych
122.014.000 złr., zapłaci tylko 112,769,000 złr., a 
przeto m n i e j  z a p ł a c i ł o b y  w p r o c e n c i e  o
9.244.000 złr.; a nadto przecięciowo rocznie p ła
ciłoby m n i e j  n a  u m o r z e n i e  długu 8,200,000 
złr., gdyż przemieniony zjednoczony dług byłby 
n i e s p ł a c a l n y  tj. nieumarzalny.

Przypomnieć tu muszę, iż ustawa z 24 grudnia 
1867 r. — uchwalona przez obie Izby i sankcyo- 
wana przez Cesarza a zatwierdzająca układ mię
dzy krajami przed i zalitawskiemi o dawanie przez 
Królestwo węgierskie 30 milionów złr. rocznie na 
pokrycie ciężarów z długu państwa płynących -  
zawiera rezolucyę polecającą ministerstwu przed- 
iitawskiemu przedłożenie projektn przemiany ró
żnorodnych i różnoprocentowych długów państwa, 
w jeden jednakoprocentowy dług. Czyż jednak 
reprezentacya przedlitawskich krajów uchwalając 
ową rezolucyę, spodziewała się, że to polecone 
przez nią z b a w i e n n e  i wielkie działanie finan
sowe w taki sposób przeprowadzone będzie, iż 
ogromny ciężar z długów państwa płynący, n i e 
z n a c z n i e  t y l k o  n l ż o n y  z o s t a n i e ?  Czyż 
spodziewała się, że olbrzymia suma 153 milionów 
złr., którą Daństwo corocznie opłacać musi na 
procent i umorzenie od długu krajowego, zmniej
szoną tylko będzie prawdopodobnie o 17 milionów 
złr. przez tę uiemogącą się już powtórzyć prze
mianę i zjednoczenie długów? Czyż ta przemiana 
i zjednoczenie długu — działanie finansowe w z a 
s a d z i e  b a r d z o  d o b r e — nie da się przepro
wadzić według i n n y c h ,  niż proponowane, w a
r u n k ó w ,  aby w owocu przyniosło państwu wię
kszą korzyść? Czyż deficyt w budżecie nie bę
dzie ciągle istniał, jeżeli z dochodów państwa co
rocznie‘tak olbrzymią sumę przekazywać trzeba 
będzie na zapłacenie procentów i umarzanie dłu 
gu Czyż państwo mające dzisiaj 3,045 milionów 
złr., długu, t a k ą  i s t o t n i e  s u m ę  p o ż y c z y ł o ?  
Czyż nie wydawało obligacyj na sto, biorąc tylko 
80 a nawet 70 za sto, a następnie płacąc długie 
lata procent od stu? .

Wszystko to rozważy z pewnością Rada pań- 
stwa, zaczem uchwali projektowaną ustawę. R oz
w a ż y  t e m g r u n t o w n i e j ,  że ustawą tą o n a  
j u ż  p o r ę c z y ć  m a  ó w przemieniony dług pań
stwa, że ona weźmie na siebie te przemienione 
grzechy absolotnych dawnych rządów, i z a r ę 
c z y ć  m a  u r o c z y ś c i e ,  że  j u ż  o d t ą d  n i e o b  
c i ą ż y  n a w e t  ż a d n y m  p o d a t k i e m  do 
c h o d u  w i e r z y c i e l i  p a ń s t w a  i w niczem nie 
zmniejszy ich procentu.

D rugim  projetkem  proponuje minister skarbu 
sprzedaż dóbr nieruchomych p a ń s t w o w y c h  w 
celu także pokrycia części deficytu. Przedkłada 
on projekt ustawy upoważniający ministra skar
bu do sprzedania w ciągu lat 1868, 1869, 1870 r. 
właności nieruchomych państwowych wymienio
nych w dołączonym wykazie, w t a k i e j  i l oś c i ,

iżby przez te sprzedane dobra wpłynęło do skar
bu państwa 2 5  m i l i o n ó w  złr. Ustawa ta ma 
upoważnić także ministra do p r z e n i e s i e n i a  
sum należnych Zakładowi kredytu nieruchomego, 
obciążających niektóre dobra sprzedać się mające, 
na inne dobra, jeżeli się na to zgodzi zakład kre
dytowy.

Wykaz dołączony do projektu ustawy obejmu 
je c z t e r y  o d d z i a ł y  własności nieruchomych 
państwowych, do których sprzedania byłby upo
ważniony rząd powyżej streszczoną ustawą.— P ie r 
w s z y  o d d z i a ł  zawiera d o b r a  i l a s y  przyno
szące przecięciowo rocznie dochodu 824 tysięcy 
złr., a  ocenione za wysoko w 1866 r. gdy rząd 
zaciągał na nie pożyczkę od Zakładu kredytowe
go, na 39,800.000 złr.; ł teraz rząd spodziewa 
się otrzymać za nie przynajmniej 27,889.000 złr. 
Ten oddział własności państwowych, to jest do
bra i lasy, rozdzielony jest w wykazie na pięć 
gromad: Pierwsza z nich zawiera dobra i lasy 
w C z e c h a c h  i G a l i c y i ,  oszacowane przy o- 
wym układzie na 18 milionów złr., a teraz rząd 
spodziewa się za nie otrzymać przynajmniej
15.343.000 złr.; przynoszą zaś dochodu skarbowi 
rocznie 597 tysięcy złr. Druga gromada zawiera 
dobra i lasy w G a l i c y i  i B u k o w i n i e ,  ocenio
ne przy zaciąganiu na nie pożyczki od Zakładu 
kredytowego, na 12 milionów złr., a teraz rząd 
spodziewa się za nie otrzymać przynajmniej
7.228.000 złr.; dochodu rocznego przynoszą pod 
administracyą skarbową przecięciowo 170 tysięcy 
zlr. Trzecia gromada, d o b r a w W y ż s z e j A u s t r y i ,  
ocenione w 1866 r. na 4,800,000 złr., za które rząd 
spodziewa się dostać 3,098,000 złr.; przynoszą 
przecięciowo rocznego dochodu tylko 56 tysięcy 
zlr. Czwarta gromada, dobra w S a l z b u r g u  o- 
cenione w 1866 r. na 4,500,000 złr., za które 
najmniej 2 miliony. Piąta gromada ma nadpis 
„małe rozrzucone dobra*, ocenione na 290,000 zlr., 
za które najmniej 220,000 złr. — D r u g i  oddziałttUWł W — v *  •  , o

własności państwowych sprzedać się mających 
zawiera k o p a l n i e  w ę g l i ,  s i a r k i  i h u t y  ż e 
l a z n e ,  ocenione przy układzie z Zakładem kre
dytowym na 24 miliony złr.; za nie rząd spo
dziewa się otrzymać przynajmniej 11 milionów 
t i r .—  T r z e c i  oddział, b u d o w l e  r z ą d o w e  
w Wi e d n i u ,  ocenione na 5 milionów złr., a 
rząd spodziewa się otrzymać za nie przynajmniej
3.200.000 złr. — C z w a r t y  oddział zawiera f a 
b r y k i  i k a n a ł  wiedeńsko - neustadtski, ocenio
ne na 1,500,000 złr., za które rząd spodziewa 
się wziąść najmniej 1,200,000 złr.

Wszystkie te dobra, lasy i nieruchomości pań
stwowe, do których sprzedaży rząd byłby upo
w a ż n i o n y  projektowaną przei siebie ustawą, p r z y 
n o s i ł y  dotychczas rocznie d o c h o d u  tylko
1.507.000 złr., ocenione były przy układzie z Za
kładem kredytowym na 70 milionow złr.; rząd 
spodziewa się otrzymać za nie przy sprzedaży 
przynajmniej 43,604,000 złr. Gdy zaś obciążają
ca je  pożyczka zaciągniona w Zakładzie kredy
towym, wynosi 15,844,767 złr., przeto ze s p r z e 
d a ż y  w s z y s t k i c h  t y c h  n i e r u c h o m o ś c i ,  
po s p ł a c e n i u  długu je  obciążającego, w p ły  n ę  
ł o b y  do  k a s y  państwowej, według wykazu rzą 
dowego, przynajmniej 27,759,000 złr.

Z dołączonego drugiego szczegółowego wyka- 
okazuje się, iż d o b r a  i l a s y  w G a l i c y i  i 

B u k o w i n i e ,  do których sprzedaży projektowa 
na ustawa ma rząd upoważnić, o c e n i o n e  by
ły w 1866 r. przy umowie o pożyczkę z Zakła
dem kredytowym, na 19,276,000 zlr. (& mianowi
cie: l e ż ą c e  w G a l i c y i  7,180,000 złr.; zaś l e 
ż ą c e  p o  w i ę k s z ć j  c z ę ś c i  w G a l i c y i  a 
c z ę ś c i ą  w B u k o w i n i e  na 12,096,000złr.),rząd 
zaś spodziewa się wziąść za nie przynajmnićj 
11,881,300 złr., mianowicie 4,653,300 złr. z a  g a 
l i c y j s k i e ,  a 7,228 ,0 0 0 złr. z a  g a l i c y j s  k o -bu - 
fi o w i ń s k i e .  Dobra te o b c i ą ż o n e  s ą  p o ż y 
c z k ą  zaciąguioną od Zakłada kredytowego ziem
skiego w sumie 6,587,000 złr., z którćj 2,598,000 
obciąża dobra galicyjskie, a 3,989,000 dobra bu 
kowińsko-galicyjskie.

Nie będę tu dzisiaj podawał szczegółów tego 
drugiego projektu; mianowicie nie będę wymic- 
uiał dóbr w Galicyi, które rząd sprzedać propo
nuje i ich szacunku. Ani będę się także dziś « -  
puszczał w uwagi ekonomiczne ;.i polityczne na< 
tym projektem; gdyż jeszcze do niego powrócę, 
kiedy przyjdzie pod rozprawy w Izbie. Przypo

mnę tu jedynie, iż do własności dóbr w Galicyi, 
które rząd sprzedać proponuje, m a t a k ż e  k r a j  
t e n  u z a s a d n i o n e  i u p r a w n i o n e  r o s z c z e 
n i a .  Chociaż więc dobra te przynoszą bardzo 
mały dochód; chociaż z zaBad ekonomii polity
cznej wiadomo, że państwo nie powinno się tru
dnić administracyą dóbr, fabryk, kopalń itd.; bo 
zawsze żle, bez korzyści dla siebie niemi zarzą
dza; i chociaż wiele jeszcze innych powodów za 
sprzedażą tych dóbr przytoczyć m ożna,— jednak 
Delegaeya polska z wielu także powodów (z któ
rych jeden właśnie wyżćj wymieniłem) n i e  m o
j e  z e z w o l i ć  na sprzedaż tych dóbr p o  c z ę  
ś c i  k r a j o w y c h ,  n i e  o t r z y m a w s z y  przynaj 
muićj d l a  k r a j u  w z a m i a n  z n a c z n y c h  k o 
r z y ś c i  realnych i finansowych. Wprawdzie od
powiedzieć na to można, że większość Izby de
putowanych, mimo nawet sprzeciwiania się Dele- 
gacyi polskićj, postanowi sprzedaż dóbr galicyj
skich, a w takim razie stanie się to bez żadnćj w za
mian dla kraju korzyści. Jestto rzecz możebna a 
nawet prawdopodobna, lecz z drugićj strony przy 
znać należy, że wśród sporów jakie w Izbie wy
wołają te pięć projektów finansowych przez rząd 
dzisiaj przedłożonych a z n i e z a d o w ó l  ni  e n i e m  
p o w i t a n y c h  nietylko przez Delegacyę polską, 
ale przez większość Izby, może się nadarzyć tej
że Delegacyi polskićj sposobność zajęcia silnego 
stanowiska, przez które wzmocniona, może zdoła 
wyjednać znaczne dla kraju korzyści przyjmując 
jedne projekty lecz wielce z m i e n i o n e ,  a przy
czynić się do odrzucenia drugich, szkodliwych tak 
dla Galicyi jak  dla wszystkich krajów monarchii, 
mianowicie do odrzucenia projektu trzeciego.

W trzecim  tym projekcie  rząd proponuje jedno 
razową opłatę od w s z e l k i c h  m ajątków  wszyst
kich mieszkańców królestw i krajów przedlitaw
skich. O p ł a c i e  t ć j  u l e g a ł y b y :  1) majątki 
nieruchome czy to w ziemi czy w budynkach i 
kopalniach; 2) majątki ruchome czy to w przed
siębiorstwach akcyjnych, czy w handlu, przemy
śle, w rzemiosłach, górnictwie, czy w wierzytelno
ściach lub kapitałach hipotecznych lub niehipote- 
cznych. W y j ę t e m i  b y ł y b y  od o p ł a t y :  1) 
majątki w papierach austryackich państwowych 
(do których należą i papiery indemnizacyjue); 2) 
majątki państwa i dworu; 3) majątki krajów, 
gmin, zakładów naukowych utrzymywanych choć 
w części kosztem państwa, kraju lub gmin; m a
jątki zakładów dobroczynnych, szpitalów, kasy 
rzemieślnicze, mienie stowarzyszeń sierot i wdów, 
tuudusze inwalidzkie i wszystkich zakładów w do
broczynnym celu istniejących; 4) majątki leżące 
po za obrębem krajów przedlitawskich, a należą
ce wprawdzie do osób mieszkających w tych kra
jach, lecz uiebędąeych ich obywatelami; 5) ma
jątki nieruchome leżące po za granicami krajów 
przedlitawskich, choć należące do obywateli tych 
krajów. T a opłata jednorazowa w y n o s i ć  ma  
od m a j ą t k u  n i e r u c h o m e g o  w ziemi l*/io 
od sta ; w budowlach ®/10 °d sta; od majątku ru
chomego lub nierachomego w kopalniach, 1 ł/a od 
sta. Jednak w każdym majątku uwolniona ma być 
od opłaty część jego wynosząca 1500 złr,; jeżeli 
zaś cały czyj majątek ruchomy i nieruchomy wy
nosi tylko 1500 złr. lub mnićj, wtenczas właści
ciel obowiązany złożyć */« część opłaty od posia 
danego majątku. Reszta paragrafów tćj projektu 
wanćj ustawy przepisuje zawikłane sposoby oce 
niania majątku, kary na zatajających majątek lub 
niopodających jego prawdziwćj wartości; a wre- 
szcze stanowi, iż opłata ta j e d n o r a z o w a  od 
majątków, mająca się już nigdy niepowtórzyć, 
ściągnionaby była w p r z e c i ą g u  l a t  t r z e c h  
w 1868, 1869 i 1870 r.

Do proieKtu tego dodam dzisiaj następujące tyl 
ko u w a g i .  Jest on w z a s a d z i e  n i e s ł u s z n y ,  
gdyż obciąży nową opłatą przedewszystkiem i naj
bardziej przedmiot już w różny sposób najwyżej 
opodatkowany, jakim  jest własność nieruchoma 
w z i e m i  i w b u d o w l a c h ;  albowiem kapitał 
ruchomy, najmuiej podatkami dotknięty, zdoła po- 
części uniknąć i tej nowej opłaty. Projektowana 
ustawa wyjmuje w § 3 wyraźnie od opłaty kapi
tały w papierach państwowych, zapewne z powo
du, że innym podatkiem są równocześnie obciążo
ne; ale czyż zapomniał projektujący, że nierucho
me majątki w ziemi i w domach są jeszcze dale
ko więcej obciążone różnemi podatkami, a prze
cież podciąga je pod tę ogólną jednorazową opła

tę? Powtóre, projekt jest do s p e ł n i a n i a  t r u 
d n y  i w samem swem w y k o n a n i u  różne ucią
żliwości i przykrości na podatkujących ściąga. 
Został on powitany w Izbie wielkiem niezadowo
leniem; a przewidzieć można, że u c h w a l o n y m  
p r z e z  n i ą  n i e  z o s t a n i e .  Dodam wreszcie, że 
według tej projektowanej ustawy mieszkańcy Ga
licyi, oprócz dotychczasowych podatków, musieliby 
w ciągu trzech lat złożyć jednorazową opłatę od 
majątków około 2 */* milionów złr., czego w żaden 
sposób uczynić nie byliby w stanie, a tem więcej 
po tak wielkich klęskach, jakie kraj ten przez lat 
kilka ciągle dotykają.

Czwarty projekt proponuje podwyższenie opłaty  
od wygranych na loteryach państwowych i prywa
tnych, tak, iżby ona wynosiła 15°/0 od wygranej, 
po odtrąceniu wprzód zwykłych kosztów loteryjnych. 
Projekt ten, mniemam, u s p r a w i e d l i w i o n y m  i 
mało uciążliwym, a wygrywający nie czułby na
wet tej opłaty.

W pią tym  projekcie proponowana jest ustawa 
upoważniająca ministra do tymczasowego powiększe
nia długu bieżącego o 20 milionów złr., które 
w k r ó t c e  s p ł a c o n e b y  b y ł y  wpływami ze 
sprzedaży dóbr państwa i zaprowadzić się mają
cą opłatą od majątków. Byłoby to więc tylko e- 
skomptowanie naprzód dochodów, jak ie  z tych 
dwóch źródeł wpłynąć mają. Naturalnie przyjęcie 
tego projektu jest zależne od przyjęcia dwóch po
przednich, proponujących sprzedaż dóbr państwo
wych i zaprowadzenie opłaty od majątków.

Te pięć projektów finansowych s t a r a ł  s i ę  na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych, u z a 
s a d n i ć  m i n i s t e r  skarbu w dwugodzinnej mo
wie, jak  to wspomniałem. Jakkolwiek nie można 
odmówić dzisiejszemu ministrowi przedlitawskiego 
skarbu sumienności i zdolności; jednak z zadania, 
niepodobnego do wykonania, n ie  m ó g ł  s i ę  do- 
brze wywiązać. Wprawdzie nie można odmówić 
jasności niektórym ustępom jego przedstawienia, 
mianowicie gdy dowodził, że będzie niedobór w 
bieżącym roku i następnych dwóch latach, i gdy 
przedstawiał, że nie można już długu państwa po
większać, a  użycie ostatniego środka, tj. powięk
szenie ilości p a p i e r o w y c h  p i e n i ę d z y ,  po
trzeba zostawić na nieprzewidziany wypadek, np. 
na wojnę. Lecz inne ustępy jego przedstawienia 
były ciemne, niezupełne, nieuzasadnione; w ciągu 
rozumowania wielkie próżnie, lub całe ob  r a c h  o- 
w a n i e  n a  m y l n e j  o p a r t e  p o d s t a w i e .

I  tak obrachowuje on najprzód, iż d e f i c y t  w 
t e g o r o c z n y m  b u d ż e c i e ,  tj. przewyżka przy
puszczalnych wydatków nad przypuszczalne do
chody, wszelkiemi zwykłemi sposobami ściągnąć 
się dające, w y n o s i ć  b ę d z i e  5 2  m i l i o n y  złr. 
Dalej przedstawiając smutny stan finansów, jako 
spuściznę dawnego zarządu, słusznie wnosi, że 
mimo reform finansowych i administracyjnych, bę
dzie jeszcze wielki deficyt w budżetach 1869 i 
1870 r., dowodząc, że r e f o r m y  t e  z a l e d w i e  
w tak krótkim czasie n i e d o b ó r  o 2 m i l i o n y  
w 1869 r., a o 4 m i l i o n y  w 1870 r. z m n i e j 
s z y ć  m o g ą ,  i obrachownje słusznie, że deficyt 
w ciągu trzech lat 1868, 1869 i 1870 r. wynosić 
będzie razem 150 milionów, a przecięciowo 50
milionów złr. rocznie.

Tu następuje wielka próżnia w rozumowaniu 
ministra i w i e l k a  p o m y ł k a  w z a s a d z i e  
d a l s z e g o  j e g o  o b r a c h u n k u .  Udowodniwszy 
przed chwilą, że reformy administracyjne i finan
sowe zmniejszą deficyt w 1870 r. tylko o 4 mi
liony złr., przypuszcza, że nagle w roku .czwar
tym, tj. w 1871 r, te same reformy deficyt ten 
c a ł k i e m  u s u n ą ,  czyli jednym  skokiem zmniej
szą go o 48 milionów złr.! 1 A to z jakiego po
wodu? — Nie podaje minister żadaego i niczem 
nie zbija przeciwnych jego przypuszczeniu dowo
dów.

N a  te m  m y l n e m  p r z y p u s z c z e n i u  o p i e 
r a  c a ł y  d a l s z y  r a c h u n e k ,  a wypowiedzia
wszy, iż rząd powinien mieć nietylko teraźniej
szość ale całą przyszłość na oku, za deficyt w 
budżecie w całej tej przyszłości uważa ów nie
dobór 150 milionów złr. w trzech pierwszych la
tach. Ten błąd w zasadzie obrachunku ohala ca
ły dalszy rachunek, i całe dalsze rozumowanie.

Obliczywszy na błędnej podstawie, że cały de
ficyt w przyszłych finansach Przedlitawii wynosić 
będzie 150 milionów, s z u k a  s p o s o b ó w  p o 
k r y c i a  t e g o  n i e do bo r u .  Najprzód przedsta-

Część literacko-artystyczna.

Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie 

A lfreda  Assailant.

X H v .
Wszyscy oficerowie ,za*ogi medyolańskiej wypra

wiali pącz dla oficerow 26tej półbrygady, a ka
wiarnia Belloni, w której się odbywało to przyję 
:ie, roiła się mundurami wszelkiej broni, pomię- 
Izy któremi zaledwie znać było czarne albo hafto
wane stroje siedmiu lub ośmm Włochow.

Ale chociaż na pozór panowała w całem zebra.  
liu przyjacielska serdeczność, jednak świeżo przy- 
ayłych łatwo było rozeznać od oficerow armii wio
tkiej. Różnili się między sobą i s.tr0J J  Postawą. 
Jdblask świeżych zwycięstw j a^ ia* . , godnym , 
wesołym wyrazie twarzy jednych, ki y a twa
rzach ich kolegów widać było wyraz n y utku, 
aiby zawiści, że na nich los mniej by y.
Mimo tego jedni, i drudzy pili porządnie ce
powstał taki zgiełk, że nie podobna się y

ZUMiędzy najgłośniej hałasującymi zauważałem je
dnego batalionowego dowódzcę, wysokiego, cnuaeg ,

suchego, kościstego, z oczyma głęboko zapadłemi 
pod gęstemi brwiami. Fyzyonomia jego była nie
przyjemna; i z zadziwieniem spostrzegłem, że ża
den z kolegów jego nie śmiał mu się sprzeciwiać.

Zapytałem się jednego z oficerów 26tej półbry
gady, co to za jeden; i dowiedziałem się, że się 
nazywa Bertaud, i że był dawniej fechtmistrzem.

Odkryłem tedy powód owej uległości, którą wi
działem w jego kolegach. Bertaud, znany ze swej 
zręczności w robieniu bronią, robił sobie zabawkę 
z pojedynków, wyzywał ludzi i' miał już niejedne
go zabić. . . , , ..

Chociaż charakter ten me budził we mnie sym- 
patyi jednak możebym był na niego bardzo nie 
zważał gdyby nie to, że niebawem ujrzałem, jak 
Bertaud zbliżył się do stołu, przy którym siedział 
Tyberyusz Grachus, i w sposób bardzo nieprzy
zwoity przerwał rozmowę kilkoma grubijańskiemi wy
razami. Byłem pewny, że wziąwszy na uwagę dzia
łanie pączu, sprzeczka wybuchnąć musi. Miałem 
się tedy w pogotowiu na wszelki wypadek.

Czuwać nad życiem Tyberyusza uważałem sobie 
za święty obowiązek. Był to brat Klelii, a ja  tyle 
złego wyrządziłem jego siostrze i jemu, że zbro
dnię moję pragnąłem zmazać choćby największem 
poświęceniem. Ale musiałem się kryć z mojemi 
intencyami, bo Tyberyusz był to jeden z tych lu
dzi, którzy opieki nad sobą nie znoszą. Postano 
wiłem więc użyć podstępu i w danym razie wmię- 
szać się w kłótnią i wziąść jej skutki na siebie.

Zresztą obawy moje okazały się przez jakiś czas 
próżne, gdyż Tyberyusz Grachus z natury uprzej

my, szczery, szlachetny nie podejrzy wał nigdy ni
kogo o złe intencye. Odpowiadał więc bez gniewu 
na grubiańskie koncepta Bertauda, aż nareszcie roz
mowa przeszła nieznacznie na inny przedmiot, to 
jest kobiety, —  przedmiot bardzo interesujący w 
każdym wieku, a cóż dopiero po kilku szklankach
pączu! -

W tej chwili piękny Ettore Spada zbliżył się 
do rozmawiających. On także miał tajny zamiar, 
ale, jak mi się zaraz zdało, całkiem inny od mo-
jego. ,

— Czy Medyolanki są ładQC < — zapytał Ber
taud kręcąc wąs z miną, która ̂  strasznemi awan
turami groziła mężom Medyolańskim.

— Prześliczne — odpowiedział Tyberyusz Gra
chus.

— Kiedy tak, to trzeba nas będzie przypuścić 
do podziału, panowie dragoni, albo zupełnie zre
zygnować.

Słowa te powiedziane były prawie z impertynen- 
cyą, i Dumont zdawał się być niemi zdziwiony; 
ale wytrzymał jeszcze spokojnie i ten atak, i wie
czór byłby przeszedł spokojnie, gdyby nie zdra
dziecki Ettore, który odgadłszy zaczepne intencye 
Bertauda, postarał się ° rozdmuchanie ognia nie- 
zgody. .

Mnie się zdaje, panie pułkowniku, — odezwał 
się do Bertauda głosem słodkim i harmonijnym, 
że to pan chyba będziesz musiał zrezygnować, gdyż 
pan rotmistrz Dumont przysiągł trzy dni temu, że 
poobcina uszy każdemu, ktoby śmiał kochać się 
w jednej bardzo pięknej damie medyolańskiej.

— Co ?! uszy poobcinać! — wrzasnął Bertaud 
tocząc przeraźliwie oczyma. — .Kto tu gada o ob
cinaniu uszów, mości Włochu?

Biedny Ettore zaczął trząść się ze strachu na 
tę niespodzianą apostrofę.

  To nie ja , proszę pana, to nie j a — rzekł
z pośpiechem.

— A który? — zapytał Bertaud, zwracając się 
ku Tyberyuszowi Grachowi.— Może to....

Zanim skończył frazes i zanim Dumont zdołał 
odpowiedzieć, przybliżyłem się nagle, niby chcąc 
lepiej słyszeć i niby przypadkiem nadeptnąłem nogę 
Bertaudowi.

— Patrzże pod nogi niezgrabijaszu 1 — krzyknął 
Bertaud i szturknął mię łokciem gwałtownie.

Wtedy ja  chwyciłem go za obie ręce i ścisną
łem tak mocno, że się ruszyć nie mógł.

— Obywatelu Bertaud, — rzekłem, patrząc mu 
w twarz, — dasz mi satysfakcyą za tę obelgę.

— Każdego czasu!
— A więc zaraz, pod rewerberem.
— A leż,— zawołał Tyberyusz G rachus,— Ro 

bercie, ty się nie możesz bić z tym brutalem, bo 
on mnie najprzód obraził, a potem ty jesteś niż
szym w randze od niego.

— O ! co się tego tyczy, — odrzekł B e r t a u d  zgr >-
tając zębami,— to ja  będę się z aim J* n)0^  
był prostym żołnierzem; a potem z

“ “- J e ż e l i  będziesz ? jb  b r n ^ i e l -  a w o t a t a ,  
puszczając go b̂ esnẑ iemożej _  odezwał Sie jeden

z oficerów 2 6 ej półbrygady, — Bertaud nie może 
się bić sam z dwoma przeciwnikami. Ja  służę Du- 
montowi, a ty Bertaud bij się z obywatelem Ro
bertem. Zobaczymy, czy armia alpejska ustąpi ar” 
mii włoskiej.

Słowa te podrażniły obie strony i nadały spra
wie tej daleko większe rozmiary. Dwaj z naszych 
kolegów oświadczyli, iż przyłączają się do nas, a 
dwaj oficerowie 26ej półbrygady przyłączyli się a o 
Bertauda. , .

Postanowiono, że pojedynek i °£za‘
jutrz o świcie, gdyż n i e p e w n e  ś w i ^  bera
uznano za nieodpowiednie loJal“ jJ - ‘ . ,

P r ó c z  teeo każdv z o b o w iąz a ł się pod słowem 
honoru że ze względu na różnicę stopni, nigdy i 
p 7 % , m  pozoA . “ « • > * «  « e g o

P rT a k ™ k o i« ł  s i l i P t f ,  rozpoczęty pod najle- 
nszemi wróżbami- Wychodząc spostrzegłem hra
biego Ettore jak zacierał ręce i śpiewał sobie 
z humorem aryą z Wesela Figara  Mozarta:

„Piękny mój Ptaszku, coś się wymknął z klatki, 
„Zostaw w spokoju sąsiednie dzierlatki*.

Dowcipny szlachcic cieszył się nadzieją, że po
rządne jakie pchnięcie szpady uwolni go na jakiś 
czas albo na zawsze od Tyberyusza Gracha, i wróci 
mu serce pięknej Emilii.

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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wia że dotąd zwykle używanego środka pokry-1 dom ach, właściwa rola jest w posiadaniu spad- 
cia ^deficytu zaciągnięciem nowej pożyczki używać kobierców pierwszych zdobywców, a może w rę-
już n i e  podobna, bo z powiększeniem dłngu, 
zwiększałby się zarazem i uwieczniał deficyt. 
Nie przyjmuje także drogiego środka, tj. pokrycia 
go przez wybicie znów pewnej ilości pieniędzy 
papierowych państwowych, bo jakkolwiek użycie 
tego środka zdaje się przy nizkiem dziś ażyo 
dość łatwem, jednak zachowuje go rząd ua 01̂ a '  
teczną potrzebę, na przypadek wojny, jak  to by
ło w 1866 r. Uważa przeto, że jedynym  sposo
bem pokrycia tego niedoboru 150 milionów zir., 
są proponowane przez rząd pięć ustaw fiaanso- 
wycb, które powyżej streściłem. Gdy wytknąłem 
już w uwagach przy tem streszczeniu główne błę
dy i niedostatki tych projektów i wskazałem wła
śnie powyżej zasadniczy błąd w obrachowaniu i 
rozumowaniu ministra, wskazałem równocześnie 
przez to samo słabe strony całego dalszego rozu
mowania i mowy ministra, w której projekty swo
je rozwijał. Nie b?®? rozszerzał się nad jej 
dalszym rozbiorem. Powiem ty lk o , iż minister 
skarbu obrachowawszy mylnie cały w przyszłych 
latach deficyt na 150 milionów, mniema zmniej
szyć go do 85 milionów złr. przez wykonanie 
swego pierwszego projektu połączenia i zjednocze
nia długów. Dalej ten niedobór 85 milionów zmniej
szyć spodziewa się do 60 milionów przez speł
nienie drugiego projektu sprzedaży dóbr państwo 
wych za 25 milionów. Resztę niedoboru, tj. 60 
milionów złr. pokrywa minister odwołauiem się 
do podatkujących, tj. nałożoną na nich jednorazo
wą opłatą od majątków, proponowaną w trzecim 
projekcie, a  które dać ma w ciągu trzech lat 60 
milionów złr. W czwartym projekcie proponowa
ne podwyższenie opłaty od wygranych na loteryi, 
uważa za środek dodatkowy. Środkiem zaś tym
czasowym i przechodowym byłaby proponowana 
w piątym projekcie ustawa, upoważniająca mini
stra do chwilowego powiększenia długu bieżącego
0 20 milionów złr., któryby zaraz był spłacony 
dochodem z podatku od majątków i ze sprzeda
ży dóbr.

Na zakończenie listu tego opowiem o z a k o ń 
c z e n i u  z u p e ł n e m c z y n n o ś c i  o b u  D e l e g a -  
c y j .  Delegacya węgierska na posiedzeniach swoich 
21 i 22 t. m. p r z y j ę ł a  w całości, jakto przewi
dywałem, zapadłe 20 t. m. postanowienia Delega 
cyi przedlitawskiej co do różnic w uchwałach
1 w ten sposób różnice te całkiem usunięte zosta 
ły. Następnie każda Delegacya oddzielnie, według 
zgodnych już uchwał zbilansowała budżet wydat 
ków na sprawy wspólne w r. b., wynoszący o- 
g ó ł e m  100.357,109 złr.; na co kraje węgierskie 
dać mają 30.107,156 złr., a 70 milionów kraje 
przedlitawskie. Nakoniec dziś wieczór (24 marca'1 
odbyły obie Delegacye każda oddzielnie o s t a 
t n i e  posiedzenia, na których przyjęły ostatecznie 
ten zbilansowany budżet wydatków na sprawy 
wspólne, a po przemowie kanclerza państwa : 
swoich prezesów, zamknięte zostały. Delegowani 
węgierscy powracają zaraz do Pesztu.

Co się tyczy I z b y  p a n ó w ,  przyjęła ona wczo 
raj znaczną większością obecnych członków zna 
ną ustawę o małżeństwie, z bardzo małą zmianą 
sprawioną przez dodanie jednego wyrazu „w yłą
cznie", dla której jednak ustawa ta powrócić 
jeszcze musi do Izby deputowanych. Na nastę- 
pnem posiedzeniu, które się 26 t. m. odbędzie. 
Izba panów ma rozpocząć obrady nad ustawą szkol
ną, która, jak  wiadomo, jest bardzo podobną do 
ustawy uchwalonej przez sejm galicyjski w 1866 
roku. Mimo tego niektórzy członkowie Izby pa 
nów przeciwko niej występują.

kach zaledwie 800 rodzin arystokratycznych; ta 
zaś część roli, która znaczy coś pod względem 
agronomicznym, nie liczy może więcej nad 400 
właścicieli. Powodem tego jest prawo pierwo- 
rodztwa, tudzież system dzierżawny. Los dzier
żawców, szczególniej w lrlandyi, jest z małemi wy
jątkami stokroć gorszy od losu chłopa pańszczy
źnianego , bo przy większych potrzebach i wyższej 
cywilizacyi farmer skazany jest nieraz na nędzę, 
zmuszony wysprzedać się, aby opłacić czynsz 
wysoki. Niedotrzymanie jednej raty wyzuwa go 
z dzierżawy bez względu na poczynione od lat 
najdawniejszych nakłady i budynki, które kosztem 
dzierżawcy bywają stawiane.

Bright i jego szkoła znają z Ameryki urządze
nia włościańskie oparte na własności i zechcą pe
wnie wziąść z nich wzór dla urządzeń angiel
skich. Zmiana ta  podsadziłaby minę pod arysto- 
kracyę angielską i byłaby rewolucyą socyalną w ca- 
em znaczeniu tego słowa. Ale też parlament z te

go właśnie powodu zechce stawiać trudności dą
żeniom reformy agraryjnej i postara się załatwić 
sprawę irlandzką półśrodkami. Przeciwnicy Disra 
elego używają kwestyi irlandzkiej nie dla fenia- 
nizmu, lecz dla reformy socyalnej i dla obalenia 
tysiącletniej władzy arystokracyi

£ W i e d e ń  23 marca *).

^  Dziś przyjęto ustawę małżeńską w dyskusyi 
szczegółowej. Jest to pierwszy wyłom w konkor
dacie. We czwartek rozpoczną się w Izbie wyż
szej rozprawy nad ustawą szkolną; lubo książęta 
tościoła nie byli obecni na dzisiejszem posiedze
niu, przypuszcza wielu, gże we czwartek pojawią 
się w izbie, ponieważ wniosek mniejszości konie 
cznie popierać zechcą.

Stronnictwo konserwatywne zrobiło, co mogło, 
dla ocalenia konkordatu; wszelkich użyli środ
ków, a panowie ci mogą sobie przynajmniej su
miennie powiedzieć, że w niczem nie zbłądzili. 
Liberalni parowie, parci przez izbę niższą i lu
dność, k tóra wszelkiej rozwadze się sprzeciwia, 
musieli niezachwianie naprzód kroczyć, nie oglą
dając się na wnioski konserwatywnych, jeśli ca
łej swej popularności postradać, lub nawet na 
niebezpieczeństwo narażać się nie chcieli. Tak 
tylko wytłomaczyć sobie można, że wniosek odra
czający hr. Men8dorffa upadł i że wniosek mniej
szości z tak znaczną większością odrzucono. 
W piątek wieczór odbyli wszyscy biskupi i arcy
biskupi konferencyę u nuncyusza papieskiego, na 
której ułożono odczytane dziś w izbie wyższej 
oświadczenie. Hr. Leo Thnn i towarzysze jego 
nie przybyli na dzisiejsze posiedzenie. To nie do
wodzi taktu. Jeśli hr. Thun skorzystał z pisma 
odręcznego N. Pana i stanął w izbie, powinien 
był pozostać w izbie, gdyż pismo cesarskie nie 
mogło mu służyć jedynie za kartę legitymacyjną 
na rozprawy nad ustawą małżeńską. Podobna nie- 
konsekwencya szkodzić tylko może.

do dyplomatycznego zerwania już nie przyjdzie.
Dowiaduję się z nader szacownego dyploma

tycznego źródła, że hr. Sartiges stara się teraz 
koniecznie o to, aby Stolica Święta uznała kon- 
w encyą, którą Francya i Włochy mają lada chwi- 
a przywrócić. Dziś sytuacya znacznie się zmie

niła. Rząd włoski zrzekł się stanowczo Rzymu 
jako stolicy królestwa włoskiego, a to zrzeczenie 
się nastąpiło drogą dyplomatyczną tak wobec 
Francyi jako i wobec Prus. Wprawdzie nie jest 
ono bezwarunkową rękojmią, dopóki nie zostanie 
jotwierdzonem przez parlament, i dopóki ten nie 
cofnie uchwały swej względem Rzymu. Ale hr. 
Menabrea dał uczuć gabinetowi tuileryjskiemu, iż 
zawcześnie jeszcze takiego kroku wymagać od 
parlamentu, i że mogłyby ztąd wyniknąć wielkie 
niebezpieczeństwa dla monarchii i dla kraju. Le
piej więc zaczekać aż się umysły ukoją. Tym 
czasem słowo króla i ministrów wystarcza. Rząd 
zaś francuski w zamian za taką wyrozumiałość 
i abnegacyą, obiecuje wojsko swe jak  najrychlej 
odwołać z państwa papiezkiego. Już nawet jedna 
brygada w przyszłą środę wraca do Francyi. 
Atoli zanim ten powrót nastąpi, a konwencya 
wrześniowa przejrzana i poprawiona moc swoją 
odzyska, rząd francuski chciałby, ażeby Papież 
przyzwolił na tę konwencyę, która nie będzie już 
jak pierwszym razem zawarta bez jego wiedzy. 
Podobno jednak te zabiegi spełzną na niczem, 
chociaż Włochy zgodnie z Francyą i Prusami za
mieniły dawny swój program: Rzym stolica, w no
wy: Rzym  miasto włoskie, federalnym związkiem 
z Włochami połączone. Jednak program ten, któ
ry autonomią Rzymu i państwa papieskiego u- 
trzymać obiecuje, ale zupełnem przeistoczeniem 
wewnętrznych stosunków grozi, nie zdoła podłng 
dyplomacyi francuzkiej być zastosowanym aż po 
śmierci Piusa IX.

Krąży tutaj pogłoska o bliskiem przyjeżdzie 
jenerała Fleury. Ojciec Święty przyjmował dziś 
rano adm irała Ferraguta i oficerów am erykań 
skiej m arynarki.

KORESPONDENCYA GZASD.
W i e d e ń  24 marca.

—  r. Według listów z Londynu zanosi się tam 
na wielkę burzę przeciw gabinetowi torysów, 
przy czem kwestya irlandzka na polu agraryjnem 
i kościelnem posłuży za hasło do łączenia się lub 
rozdwojenia na obozy. Powołanie Disraelego na 
przewodnika gabinetu zbliżyło ku sobie różne ot 
cienia stronnictw liberalnych a nawet sprowadzi 
ło poniekąd koalicyę wszystkich przeciwników. 
Gladstone i Bright stanęli razem tak dalece, iż 
nakreślili plan kampanii parlamentarnej według 
wspóluego programatu. W Izbie niższej zapowie
dział Gladstone rezolucye przeciw polityce rzą
dowej w Irlandy i, a równocześnie wielkie dzien
niki popularne, jak  Daily Telegraph, Morning 
Post i Evening Star , tadzież rozmaite stowarzy
szenia przyjaciół reformy i robotników każą prze
widywać ponowne ruchy, podobne do tych , ja 
kie w zimie z r. 1866 na 67 objawiały s ię , aby 
przeprowadzić ówczesny bil reformy. Tym razem 
ruch ten może mieć większą jeszcze w agę, bo 
łatwo weźmie w nim udział fenianizm, który li
cznych posiada adeptów po angielskich miastach 
fabrycznych , a w samym Londynie niemal szóstą 
część ludności stanowią Irlandczycy. Jeżeli wtedy 
lud poprzestał na wyłamaniu sztachet zam ykają
cych H y d ep ark , to dziś mógłby się pokusić
0 coś więcej. Wprawdzie, podczas ruchu charti- 
stów, obawa przed Irlandczykami wstrzymała 
zbyt śmiałe zapędy tego ruchu, lecz nie można 
przewidywać, jakiby teraz obrót wzięły rzeczy. 
Duszą całego ruchu jest Bright, którego uważają 
nawet za możebnego członka w przyszłym gabi
necie, przypuszczając, że on jeden byłby zdol
nym rozwiązać kwestyę irlandzką bez szkody dla 
jedności państwa. Główną myślą jego rozwiąza
nia tej kwestyi jest, jak  wiadomo, zaprowadze
nie w miejsce dzierżawy ziemi, stałej własności, 
to jes t utworzenia klasy włościan, jaka istnieje na 
stałym lądzie. Reforma tych stosunków agraryj- 
nych odbyłaby się w ten sposób, jak nastąpiła 
przemiana stosunków pańszczyźnianych na uwła
szczenie w innych k ra ja ch , Pr®ez wykupno i a- 
mortyzacyę w ciągu lat 30. Umiana ta nie za- 
szłaby na drodze przymusowej, lecz dobrowolnie, 
wszelako za uchwałą parlamentu. Rząd odkupy
wałby grunta na podstawie skapitalizowania czyn
szu dzierżawnego, który bywa w Irlandyi stały,
1 teraźniejszym farmerom odstępowałby Je za 
kupnem i amortyzacyą. Nie małe koszta wyrosły 
by dla skarbu z tego przeobrażenia, ale też ta
kiej zmiany socyalnej nie zaprowadzi bez pewnych 
ciężarów, byle bez wstrząśnień.

Właściwy cel tej przemiany nie ograniczyłby 
się na zmianie urządzeń włościańskich czyli dzier
żawnych w lrlan d y i, lecz sięgnąłby aż do zasad 
arystokracyi ziemskiej w starej Anglii. Cała bowiem 
własność ziemska w Anglii i Szkocyi spoczywa 
w ręku małej liczby rodzin, bo pominąwszy tu i 
owdzie kilkuakrowe ogrody jprzy willach i letnich

R zym  21 marca.

/Baron Bandę, jak doniósłem już wam, nie zdo- 
łał nic otrzymać z tego, po co tntaj przybył. Od
jechał więc z próżuemi rękami. Depesza z Flo- 
rencyi do dzienników francuskich zaprzeczyła je 
go misyi i zapewniła, iż bawił w Rzymie w fami 
lijnych tylko interesach. Takie zaprzeczenie niko
go tutaj nie przekonało, gdyż kroki czynione przez 
p. Baude w sprawie wyrobienia kardynalstwa dla 
arcybiskupa paryskiego są powszechnie wiadome 
w Rzymie. Całkowite przytem niepowodzenie tych 
kroków i zupełne fiasco posłannika francuskiego 
wielki także otrzymały rozgłos. Można powiedzieć, 
iż p. Baude przez usiłowania swóje pogorszyć 
położenie arcybiskupa Darboy wobec dworu rzym 
skiego i utrudnił jeżeli nie umożebił nadanie mu 
kapelusza. Dowodem zabiegów p. Baude i takie 
go ich następstwa jest świeże przemówienie Ojca ś. 
mało znane przeto, iż miało miejsce w szcznpłem 
kole dostojników. — Dnia 13go b. m. po konsy- 
storzu mianowani na nim kardynałowie udali się 
po raz pierwszy do Ojca ś. dla podziękowania mu 
za wyświadczoną im łaskę i dla przyjęcia z jego 
ręki czerwonego zuccheto czyli czapeczki jako też 
biretu kardynalskiego. Kardynał Bonaparte, jako 
najstarszy godnością zabrał głos w imieniu swych 
kolegów w języku włoBkim i składał gorące dzię
ki Papieżowi za tak wielki zaszczyt. D odał, iż 
tem żywiej czuje własną niegodność i dobrodziej
stwo Ojca ś . , im się bardziej zastanawia nad za
sługami swoich kolegów, którym dorównać nie 
zdoła.

Papież odpowiedział, że nikt nie był godniej
szym od księcia Lucyana nie tak dla jego wy 
jątkowego stanowiska i związku z dostojną dyna 
styą i z tronem sławnym między wszystkiemi, jak  
dla jego osobistych cnót, których lepiej uznać i 
nagrodzić sam nie potrafił, jak  osłaniając je pur 
purą rzymską. Cnoty, nauka, pobożność, gorliwość 
innych elektów zasługiwały na podobneż uwzglę
dnienie — Ojciec ś. oświadczył, iż spodziewa się, 
że każdy z nich na swojem nowem stanowisku 
użyje wszystkich sił i środków będących w jego 
mocy ku obronie Kościoła i Stolicy Świętej, jej 
praw nieprzedawnionych, któremi nieprzyjaciele 
tak srodze pomiatają i które depcą.— Jakoż w 
rzeczy sam ej, to nowe stanowisko jest jednem 
z najwyższych w spółeczeństwie i nadaje tym, co 
je  zajmują, nieograniczoną moc czynienia równie 
dobrego jako i złego. Nieszczęściem bywają tacy, 
którzy wolą zły użytek robić z mocy takiej. — 
„Znajduje się dwóch ludzi, dodał Ojciec ś., z któ
rych jeden jest kardynałem, a drogi chce nim zo
stać koniecznie. Obaj są dla mnie nieustannem 
źródłem goryczy i bólu, mojem cierniem i moim 
krzyżem." Przymówka ta łatwo zrozumianą zo
stała przez obecnych.

Zdaje się , że wdanie się Francyi w zajście 
gabinetu wiedeńskiego z watykańskim z powodu 
konkordatu, złagodziło trochę wielkie natężenie 
ich stosunków. Według zapewnień dostojnych o- 
cób, zerwanie dyplomatyczne, które nieuknionem 
cię stawało, nie nastąpi już, i hr. Crivelli pozo
stanie w Rzymie. Atoli do zgody nie łatwo przyj
dzie. Podczas gdy komisya wysadzona przez Ojca 
Świętego dla roztrząśnienia żądań austryackich 
rozbiera je  i waży, j zby wiedeńskie postępują 
dalej tymże trybem i przesądzają postanowienia 
komisyi uchwałami swemi. Trudno więc przewi
dzieć z góry ostateczne następstwa tego sporu i 
ręczyć, ja k  to czynią z wyż wspomniane osoby, że

/

*) List ten wiedeński doszedł nas dopiero wczoraj 
wieczór przez Przemyśl. Red.

11 ied eń  26 marca. Naznaczone na czwartek 
d. 26 posiedzenie Izby wyższej, na którem miała 
się toczyć dyskusya nad u s t a w ą  s z k o l n ą ,  nie 
o< było się z niewiadomych dotąd powodów. Naj 
prawdopodobniejszą przyczyną tej zwłoki jest po 
wołanie ministrów księcia A u e r s p e r g a  i Dra 
I l a s n e r a  do Pesztu, gdzie obecnie bawi Cesarz 
Tymczasem zdaje się coś musiało zajść, co dzień 
niki wiedeńskie, pełne jeszcze tryumfu z powodu 
ostatnich uchwał Izby wyższej, mocno niepokoi. 
„Czy podróż ministrów Hasnera i Auersperga"— 
pisze Wanderer — „zostaje w związku z usta
wami małżeńską i szkolną, to inna kwestya, ale 
oblegają pogłoski, według których zamilkłby 
wkrótce£szał radości, z jakim  (sangwinicznie to
warzyszono rozprawom nad ustawą małżeńską 
Jak  mówią, udało się podobno stronnictwu Thu- 
na i Rauschera wywołać skrupuły przeciw sank 
cyowaniu ustawy małżeńskiej. Dzisiejsze posiedzę 
nie izby wyższej dopiero w poniedziałek ma się 
odbyć. W izbie iższej panuje nadzwyczajne roz 
drażnienie. H e r b s t  i B e r g e r  żywo rozmawia 
ją z hr. T a a f f e m .  Około Giskry, Herbsta, Ber 
gera i Plenera gromadzą się grupy posłów, któ 
rzy z wielką uwagą słuchają ministrów. J*k  sly 
chać niepewnie, C e s a r z  z a m i e r z a  s a n k c y  
u s t a w y  m a ł ż e ń s k i e j  n a  d w a  m i e s i ą c  
o d ł o ż y ć . "

W podobny sposób wyraża się Nowa Presse 
która w dowód jakiegoś nie wytłumaczonego 
zwrotu przytacza, że ministrowie D r. G i s k r a  
hr. T a a f f e  głosowali w izbie niższej za odro 
czeniem rozpraw nad zmianami w ustawie mał
żeńskiej aż do powrotu ministra Hasnera z Pesz
tu, tudzież że bar. B e u s t  głosował za wiadomą 
poprawką hr. Adama P o t o c k i e g o .  Wprawdzie 
minister sprawiedliwości D r. H e r b s t  przemówił 
przeciw poprawce hr. Potockiego, lecz mimo to, 
kończy Nowa Presse „prawdziwym obawom nie 
oddajemy się jeszcze w tej chwili, bo p o d o b n e  
rozczarowanie byłoby strasznem i niebezpiecznem."

Także i Bdrsen-Zeitung potwierdza te wiado
mości w artykule pod napisem „die Crisis11; o- 
świadczając, że pewne, wysoko stojące osoby, a 
mianowicie hr. Clam-Martinitz, tudzież nuncyusz 
papieski, wszelkich dokładają starań, aby odwle
kać sankcyę ustawy małżeńskiej. Ten sam dzien
nik donosi, że, jak  słychać, C e s a r z  d o p i e r o  
p o  u p ł y w i e  d w ó c h  m i e s i ę c y  udzieli sank- 
cyi ustawie małżeńskiej. Z temi wiadomościami 
zostaje w związku, dodaje Bdrsen-Zeitung, odro
czenie posiedzenia w Izbie wyższej, tudzież gło
sowanie ministrów G i s k r y  i T a a f f e g o  za o 
droczeniem rozpraw w izbie niższej nad zmiana
mi w ustawie małżeńskiej. W końcu dziennik ten 
tłnstemi literami pisze:

D o w i a d u j e m y  s i ę  w t e j  c h w i l i  z w i a -  
t o g o d n e g o  ź r ó d ł a ,  ż e  o d  t r z e c h  d n i  p o 
w i e r n i k  n u n c y u s z a  p a p i e z k i e g o  b a w i  
n a  d w o r z e  k r ó l e w s k i m  w B u d z i e .  — 
ł a r o n  B e u s t  j e d z i e  d z i ś  w i e o z ó r  do 
P e s z t u .

— Podajemy dziś pierwszy z p r o j e k t ó w  f i -  
u a n s o w y c h  Dra Brestla.

Ustawa

w z g l ę d e m  p r z e m i a n y  r  o z m a i t y c h  t y  t u 
ł ó w  d o t y c h c z a s o w e g o  o g ó l n e g o  d ł u g u  

p a ń s t w o w e g o .
W przeprowadzeniu określeń § 2. ustawy z dnia 

24 grudnia r. 1867, dotyczących kwoty, jak ą  k ra
je korony węgierskiej mają przyczyniać się do 
ulżenia ciężarów ogólnego długu państwowego, za 
zezwoleniem obu Izb Rady państwa, rozporządzam 
jak  następuje.-

§ 1. Wszystkie rodzaje fundowanego państwo
wego długu, z wyjątkiem tych, które są przyto
czone w § 2. tej ustawy, m ają się przemienić w 
dług z niespłacalną 5-procentową rentą, która u- 
lega stałemu i żadnej zmianie nieulegającemu, 12 
procentowemu podatkowi dochodowemu, a więc 
z czystą 4 5/l0 procentową renty. W ypłata odsetek 
od tego zmienionego długu, nastąpi w banknotach 
skarbowych lab w brzęczącej monecie, o ile pro
centa zmienionych tytułów długu były płacone 
banknotami albo brzęczącą monetą. Przy wypła
cie złotem, należy * monetę 20 frankową brać za 
8 złr. w. a.

§ 2. Wyjęte od przemiany są : 1) Pożyczki lo
teryjne z lat 1839, 1854, 1860, 1864; pożyczka 
podatkowa z r. 1864 i renty miasta Como; 2) po
życzka, zawarta u ogólnego ziemskiego kredyto
wego zakładu; 3) dług państwa oprocentowany je 
szcze w walucie wied, co do którego zastrzega się 
specyalne określenie; 4) dług do funduszów inde- 
mnizacyjnych; 5) dług zaciągnięty u narodowego

anku; 6 )"dług prioryczny byłej wiedeńsko-głogni- 
ckiej kolei żelaznej; 7) dług nieoproccntowany.

§ 3. Przemiana następuje w ten sposób, że w 
nowych tytułach długu będą wydawane w austr. 
wal. za każde 100 złr. 5-procentowych metalików, 
albo reszty 5-procentowych k. m. w papierach 
irocentujących się pożyczek 100 złr.; za wszy

stkie inne, w papierze m. k. procentujące się nie- 
wylosowane obligacye, ta kwota, która w stosun
ku ich stopy procentowej do owej 5-procentowych 
metalików przypada : Po 5%  od (każdych 100 złr. 
w. a. 5 prct. 95 złr. w. a.; od każdych 100 złr.
5 prct. w. a. z 1866 r. 102 złr. 50 kr.; za ka
żdych 100 złr. pożyczki narodowej 100 złr.; za 
każdych 100 złr. pożyczki konwersyjnej z roku 
1849, pożyczki z roku 1851 S. B., pożyczki sre
brnej z 1 lutego 1854 i obu angielskich pożyczek: 
115 złr.; za każdych 100 złr. pożyczki srebrnej 
z 1864 roku 110 złr.; za każdych 100 złr poży
czki srebrnej z 1865 roku: 115 złr.

§ 4. Każdy właściciel obligacyj państwowych 
ma prawo oświadczyć w przeciągu 3ch miesięcy, 
licząc od dnia niniejszej nstawy, że nie przyjmu
je przemiany. Oświadczenie to powinno się zapi
sać na obligacyi, i uwydatoić także na kuponach. 
Nie (pozwala się jednak Jna notowanie na publi
cznej giełdzie takich nieprzemienionych obligacyj.

§ 5. Od procentów pożyczek loteryjnych z lat 
1854 i 1860, wyjętych z pod przemiany, nastę
pnie od pożyczki podatkowej z r. 1864, a także 
od procentów owych obligacyj, na których prze
mianę właściciele nie przystali, niemniej od rent 
indemnizacyjnych za zniesione pobory ma się po 
ńerać daninę 10°/0 nominalnej wartości każdej 
raty procentowej. O ile powyższe obligacye ule
gały dotychczas dochodowemu podatków , ma się 
tenże obok tej daniny pobierać w tej samej co 
dawniej wysokości.

§ 6. Jeżli po wejściu w życie niniejszej usta 
wy przypadły kupon będzie przedłożony do wy
płaty przed czasem, z którym upływa termin mel
dunkowy co się tyczy przemiany, i jeżeli do tego 
czasu obligacya nie była jeszcze zameldowaną, to 
ma się płacić tyle za kupon, ileby zań przypadło 
przy przyjęciu przemiany. Lecz jeżli później zapo
wie się obligacyę do nieprzemiany, to strona musi 
zwrócić przy zameldowaniu obligacyi zapłaconą 
nadwyżkę.

§ 7. Ma się odciągać ową w § 5 ozna 
czoną opłatę według istniejących przepisów o po 
bieraniu podatku dochodowego od procentów o 
bligacyj publicznych, przy wypłacie procentów lu' 
renty.

§ 8. Polecam memu ministrowi finansów prze 
prowadzenie niniejszy ustawy.

—  Wspomnieliśmy wczoraj o wzmiance poda 
nej w Pressie co do p r a w a  k a n o n i c z n e g i  
przy rygorozach. Dowiadujemy się z dobrego żró 
dła, że dotyczące rozporządzenie ministra spra
wiedliwości odnosi się p r a w d o p o d o b n i e  do

Komitet kościelny parafii Ś. Anny.
Stosownie do ustępu ostatniego odezwy z d. 2 5go 

lutego b. r. zapraszającej na odczyty publiczne w celu 
zebrania funduszu na sprawienie popiersia Ś. J*®* 
Kantego w miejsce skradzionego w r. z. z ołtarz*, 
do inwentarza kościelnego na złp. 936 oszacowanego, 
Komitet zdając liczbę z zebranego na tśj drodze pu
blicznego grosza donosi, że na listę darów u JX. pro
boszcza kościoła Ś. Anny otwartą raczyli zapisać 1 
złożyć pp.

J. K. Kaczmarski...............................złr. 20
Jenerał Kruszewski............................. „ 6
Dominika Boguńska........................... „ 2
J- M........................................................ „ 2
Dembski zegarek srebrny 
Do skarbony przy wnijsciu na sa lę .. „ 5
Za bilety wstępu na odczyt Iszy zebrano „ 50 c. 8®
Za bilety wstępu na odczyt l i gi . . . . .  20 - i

tych prawników wyznania mojżeszowego, co o
trzymawszy stopień doktora praw (juris civilis) 
bez powtórnego examinu z prawa kanonicznego 
przy rygorozum — chcą wstąpić do służby rzą 
dowej. Nowy bowiem projekt rygorozów wymaga 
aby wszyscy rygorozanci bez różnicy wyznania 
odtąd zdawali z prawa kościelnego. Doktorowie 
prawa (Izraelici), co więc wedle dzisiejszych prze 
pisów nie zdali egzaminu z prawa kanonicznego; 
bez przeszkody mogą wstąpić do sądu.

— Jenerał-porucznik S c h m e r l i n g ,  brat byłe
go ministra, który długi czas był głównodowodzą
cym w Galicyi, został mianowany jenerałem  broni.

—  Wiener Abendpost podaje następujące spro
stowanie:

„Korespondent wiedeński Politik  pisze, że od
była się tutaj d. 22 wieczór w obeeności kancle
rza przedlitawska konfereneya ministeryalna, na 
której rozbierano także obecną administracyę Ga
licyi i Krakowa. Jako „uwagi godne" podnosi 
korespondent, że bawiący tu obecnie Namiestnik 
Galicyi, Jego Ekscelencya hr. Agenor G o ł u -  
c h o w s k i ,  nie został wezwanym na tę konfe
rencyę.

Oświadczamy, że wspomniona konfereneya m i
nisteryalna, i w ogóle żadna narada miuisteryal- 
na w powyższym celu się nie odbyła. Tem sa
mem upadają domysły, jakie korespondent dzien
nika prażskiego przy więzuje do doniesienia swego.

—  W Wiednia krąży pogłoska, że były minister 
stanu p. S c h m e r l i n g  zamierza postawić wnio
sek na jednem z posiedzeń Izby wyższej, a b y  na  
d o b r a  k o ś c i e l n e  n a ł o ż y ć  w y ż s z y  poda -  
tok

-— N a posiedzenia Izby niższej wczoraj hr. 
Adam P o t o c k i ,  sprzeciwił się, jak  doniósł już 
telegram, zmianie zrobionej przez Izbę wyższą 

3oim artykule ustawy o małżeństwach. Przy 
sposobności rozbierał motywa, które mo

gły kierować Izbą wyższą co do zmiany o przy
znanie wyłączności sądom świeckim. Myślą jego 
było , że dla katolików małżeństwo jest Sa
kramentem , a tylko kościół może zadowolnić 
sum enie. Uznać więc musimy, że w rzeczach 
sum enia sądy świeckie nie mogą wyrokować. 
Jeżeli przyjmie się, że w sprawach cywilnych 
świeckie a  nie kościelne władze rozstrzy
g a ją , to zgodzić się na to potrzeba, iż władze 
duchowne orzekają w kwestyach kościelnych. 
Przecież nikt nie twierdzi, abyśmy koniecznie mu
sieli starać się zerwać z Rzymem; przeciwnie na
leży nam niezbędnie unikać tego. Powiedzmy 
więc, że wyroki w sprawach małżeńskich będą 
wydawane przez władze świeckie, lecz pozostaną 
także sądy duchowne. Tym sposobem porozumie
nie Z Rzymem stanie się możebnem. Jeżeli w kwe
styi małżeństw chcemy niejakich ustępstw , to 
sprawa porozumienia się z Rzymem ma “ la nas 
wielką wagę. Jestem reprezentantem kraju, ktorego 
ludność przeważnie jest katolicką; zapomnieć nie 
mogę cierpień i prześladowań kościoła a o lckie- 
go, jako też, że prześladowania te z największe- 
mi krzywdami mego narodu ściśle są związane. 
Na wolności kościoła opiera się n3* polsk i, w 
niej też znajduje największą a ^ J  e c h o 
wać. Nie można kościoła katolickiego zrozumieć 
bez związku z Rzymem. Aby więc porozumieć się 
z Rzymem, mówca nie chce, a y wyraz „wyłą
czne", który sądy duchowne w małżeństwie wy- 
klucza, utrzymał się w art. 3eim. Żąda przeto o- 
sobnego głosowania.

Razem złr. 105 c. 8® 
Od tego strąciwszy koszta druku ob

wieszczeń, biletów, afiszera i posługi sali złr. 16 c. 9j/
Pozostaje czystego dochodu złr. 88 c. 90 

Z uwagi zatem na tę obojętność, już zresztą i W 
numerze 70 dziennika Czas z d. 24 b. m. wytkniętą, 
bo oprócz kilkunastu oaób, do których serca wyra*/ 
naszej odezwy przemówiły( ogół publiczności zimny® 
na nie pozostał, Komitet od dalszych odczytów od
stępuje, i przy tćj sposobności składa gorącą podziękę 
tak tym Szanownym mężom, którzy odczyty swe 
odbyli, jak i tym, którzy do dwóch odczytów nie
doszłych gotowość swoją oświadczyli. Zadowolenie 
własnego sumienia będzie najlepszą nagrodą tym Sz*; 
nownym darodawcom, Którzy ofiarą swoją do czci 
Ś. Patrona uniwersyteckiego i do odświeżenia w pa
mięci dziejów naszćj świetnćj przeszłości przyłożyć 
się zechcieli.

Co za zebraną kwotkę będzie można wykonać, zo
stanie w swoim czasie publicznie doniesione.

Kraków d. 27 marca 1868 r.
Jutro w sobotę o 6ój wieczór odbędzie się pierwszy 

z zapowiedzianych pięciu odczytów w sali Towarzystw* 
Naukowego na dochód Towarzystwa akademickiego 
wzajemnćj pomocy. Dr G u m p l o w i o z  będzie mi** 
rzecz o formach rządu.

— P. Honorata Uznańska z Szaflar nadesłała na® 
10 złr. dla nieszczęśliwych Litwinów z kraju wł*' 
snego wygnanych.

— W N. 56 Czasu donieśliśmy o zamiarze To
warzystwa Naukowego odnowienia w tym roku po
mnika Kazimierza Wgo w Katedrze.krakowskićj n* 
pamiątkę pięciowiekowćj rocznicy nadania Statutu 
wiślickiego. Lubo do uzupełnienia kwoty oznaczonej 
kosztorysem na 1,200 złr. niedostaje jeszcze 271 złr-i 
wszelako robota zostanie rozpoczętą w nadziei,
w ciągu niój brakująca jczęść powyższćj kwoty uzu
pełnioną zostanie. Dziś nadesłał na ręce nasze na cel 
powyższy Dr Adam Sierakowski złr. 1 , który ode
słaliśmy do kasy Towarzystwa Naukowego.

— W nocy z czwartku na piątek 27go b. m. okr*' 
dziono nowo otwartą przy ulicy Krowoderskićj Ochro 
nę. Złodzićj wkradłszy się, jak widać po śladach zo
stawionych z ulicy, okienkiem na strych, zabrał za
pasy śpiżarni tamże będące i kilkadziesiąt sztuk wię
kszej i diobDiejszćj bielizny należącój do Sióstr Mi; 
łosierdzia kierujących Ochroną. Stają nam na parnię®1, 
słowa X. biskupa Łętowskiego przy poświęceniu tój 
Ochrony d. 2 gruduia r. z. polecające bezpieczeństwo 
jćj opiece ludności tćj części miasta.

— P. Walery Wysocki znakomity śpiewak opery 
w teatrze królewskim w Turynie, o którego przyby
ciu z Włoch donieśliśmy przed kilku dniami, daj® 
koncert w poniedziałek d. 30 b. m. w sali hotelu 
Saskiego. Koncertant odśpiewa aryę z NabuchodO' 
nozora Verdego, piosnkę Schuberta Wędrowiec, ro
mans la stella confidents i piosnkę Troschla Grajek- 
Uwerturę wykona] orkiestrza pułku Księcia Pruskiego* 
W koncercie wezmą udział: p. Rapacka aryą z Faust** 
Gounoda, p. Hoffman odegraniem na fortepianie K*' 
prysu Mendelsohna, i p. Modrzejewska wygłoszenie® 
wierszy. Spodziewamy się, że tym razem publiczność 
tutejsza nie będzie mogła być pomówioną o zarzucaną 
jćj nieraz obojętność dla muzyki, i licznem zgro®*' 
dzeniem się uczci pierwszorzędny talent ziomka, któ
rego tak wysoko oceniają Włochy.

Hr. Aleksander Fredro (syn), napisał śwież® 
trzech aktowy wodewil, do którego dorobił muzykę P- 
Haesiy dyrektor orkiestry teatralnej lwowskiej. No; 
wy ten utwór ulubionego autora nosi tytuł Basza 1 
Ułani. Przedmiot wzięty jest z epizodu przejścia 1«* 
gii polskiej w r. 1846 na terytoryum tureckie. Au
tor, który sam brał udział w tej wyprawie jako je; 
den z głównych aktorów, mając świeżo w parnię®1 
wypadki owej epoki, odmalował je  z właściwą sobi® 
werwą i hnmorem, zetknięcie się bowiem nłanów pol
skich z baszami tureckimi wiele nastręczyło mu ko
micznych sytnacyj. Dyrekcya tutejszego teatru nabył* 
partyturę, a autor ofiarował jej tekBtJwodewilu. Do
wiadujemy się, te role zostały już rozdane i wodewil 
ukaże się jeszcze w ciągu tegorocznego kursu. Nad
mieniając o autorze: Drzśmki pana Prospera, Piosn
k i Wujaszka, Przed Śniadaniem, i t  d., które to 
utwory wszędzie mile przyjęte były prócz w Warszawie 
przypomina nam się niedawno w Kury erze św ir  
tecznym wydawanym w Warszawie zamieszczony wiers*

Nie otrzymaliśmy jeszcze zapisków stenografi
czn y ^ , a P®zetor,  P°daJemJ  tn treść tylko głosu 
br. P o to ck ieg o . Za wnioskiem tym głosował kan 
clerz p* Beust.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 marca. Otrzymujemy następujące 

pismo w sprawie popiersia S* Jana Kantego;

p. n. „Ojciec i Syn wobec krytyków warszawskich“ 
który tu powtarzamy:

Kiedy Ojcieo był Synem— krytyka zawzięta 
W swe obroty g0 wzięła — oj, byłoż mu, było! 
Calem sercem szukali, gdzie Aohilla pięta; 

zu au nieznależli, bo w oczach się ćmiło, 
rzyszła chwila rozmysłu — (gdy ogół przyklasnął) 
a cjże ciąć pochwały, jakby z bicza trzasnął.

Daiś Ojca Syn dorasta — nowy strach w Warszawie*' 
„On nas w kaszy zjeść gotów — gdy nie dziś to jutro* 
J^go sztuki wciąż grają, nasze gdzieś, w kurzawie, 
trzeba skarcić młodzika! a sprawmyż mu futro 1“ 
Poszukali — znaleźli — i wyrok wydany:
„Syn fa rsy  tylko pisze — nie wart więc nagany!

Rzekli i na trójnogach spokojnie zasiedli.
Lecz ostrożnie, panowie! byście się nie zwiedli;
Syn Ojcem może zostać —  a wasze nie-farsy 
Zostaną tem dla sceny —■ czem w dramie komparsy*

— L i s k o  d. 25 marca.
(P.) Wydział Rady powiatowój L i a k i ć j w skutek 

uchwały zapadłćj na posiedzeniu 2 Igo marca podał 
do Rady szkolnćj krajowćj we Lwowie d. 24go b. m. 
prośbę o utrzymanie i rozszerzenie Instytutu techni
cznego w Krakowie.

—  R o p c z y c e  25 marca.
(S.) Nasz Wydział powiatowy wystosował petycyę 

do Ministra oświecenia za pośrednictwem Rady szkol
nćj o wstrzymanie zamierzonego zniesienia Inatytutn 
Technicznego w Krakowie, również zajął się wypra
cowaniem rozdziału pożyczki zwrotnćj na zasiewy dla 
włościan przez Wydział krąjowy w ilości 8000 złr.
nadesłanćj.



CZAS z Soboty 28 Marca 1868.

Nędza między klasą wyrobniczą po wsiach z każ
dym dniem większe przybiera rozmiary. Wczoraj w 
przejeidzie do Wielopola widziałem około 150 bie
daków, jak  na ziemniaczyskn zeszłorocznem kopiąc 
Poszukiwali nędznćj strawy; dwadzieścia ziemniaków 
zgniłych, to plon jednego za całodzienną pracę. Na
dzieja zbliżającej się wiosny, a z tą zarobek w polu 
d*je otuchę nędzarzom, że się cierpienia ich zmniej- 
8zą; nadto nadesłane przez rząd 1000  złr. jako wspar- 
cie, przez Wydział powiatowy z porozumieniem się z 
Urzędem powiatowym między najpotrzebniejszych roz
dzielone zostały. Nędza nie w każdćj gminie rozpo
starła swoje siedlisko; okolice górzyste z natury nie
urodzajne, w roku zeszłym żadnych zbiorów nie mia
ły, równiny choć wylewem znacznie ucierpiały, prze
cież nie znają głodu. Tak i u nas w powiecie, gdy o- 
koło Ropczyc, Sędziszowa, Góry Ropczyckićj, Witko
wie itd. nie znają niedostatku, to o dwie mile około

. i . D tt. u n  i _ lrróipwea I G d a ń « h  21 marca Pogoda stale Diekna i ła- nione mu przez różnych fmowców z powodu jego daniem ja k  najw iększej autonomii Galicyi, i wol- z Kongresówki, P. Hirschfeld kupiec z Królewca, I G d a n s f e  21 marc* Pogoda stale piękna u one u p  * * P ia - , ności, k tórą  ej zapew niają  ustaw y zasadnicze mo-
Mikołaj Batarschy sekretarz z Petersburga, Marya godna. Wiatr południowo-wschodni.
Duninowa wł. d. z Głębowca, Rudolf Życiński wł. d. W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne. Dowozy
z Kongresówki, Michał Sarnowski właś. dóbr z Kon- krajowe byty w ogóle małe, lecz przywóz zagram- 
gresówki czny tak znaczny, że przewyższał potrzeby konsum-

HOTEL POLLER A.- Aleksander Dydyński z Ga- cyi. Ceny zatem zaraz w począdku tygodnia zachwia- 
licyi, Tytus Orlikowski z Petersburgu, Marya Tur- ły się i miały tendencyą do cofnięcia się; jednakże 
bińska z Kongresówki, L. Balhel fabrykant z Bielska, zakupienie wielu ładunków płynących dla Francy11 
Edward Mayerburg z Czerniowiec, Jan Falk k u p i e c  Belgii wstrzymało podwyżkę,i pomimo trudnego odbytu

Wiednia, Wi-1 znaczniejszego materialnego zniżenia me notowano.
Jęczmień, owies i groch o %  szylinga tańsze.
We Francyi tranzakeye ożywione, a ceny pszenicy

z Wiednia, Gustaw Kokoszka kupiec 
ktor Panwil wł. dóbr, Adolf Jager kupiec z Berlina,
Elias Pronkel wł. d. z Galicyi, Fryderyk Weiss ku- _ . .-  - • , 7 r
niec z Prus Teodor Lilienhoff dyrektor z P rus, An- krajowej i zagranicznej na wielu placach o 50 do 75

16* .  O alicji ,  M an-1 cent. na 120 kilogr. w przeciągu «S -F * ;
QTvm.nnwski wł d z Galicyi, J- Richter z Ga- niosły. Pomimo bardzo znacznego przywozu przez 

licvi h r  J ó z e f  Herbersteiń z Tarnowa, Emil Rochowań- Marsylią, targi nie były przepełnione, i tylko w pół- 
sk f z Ooawy Ferdynand Schott dy’rektor z Jaworz- nocnych portach sprowadzone z Anglii ładunki małe 

b '  oiuJU“ „  1 „olnklanio onn snowodnwnJe
niaia S Fiedler kupiec r P r n s ,  Alfred Bryner kupiec osłabienie cen spowodowały. .

Wielopola, Rzegocina, Brzezin prawdziwy głód panuje. I z Prus, Maksymilian Zerner knpiec z Hamburga, Lu- Zyto mniej by o żądane, .lecz ceny utrzyma y się
Wydział powiatowy zebrał z dobrowolnych skła- dwik Rappayort kupiec z P rus, Smolka adwokat ze bez zmiany,

dek 240 złr na fundusz Szajnochy. Lwowa, Edward Homolacz wł. d z Gnojnika. Owi,es m a j ^ % t .
fide t  ipHnći strony należy sie słuszna Doehwała H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Adam Tabaczyński z W ró- Na naszym p a m  w pi. . .   _________  ____  . . początku tygodnia sprze-

Polanki, Piotr Lipiński daż była trudna, a w skutek mało zachęcających de-Gdy z jednój strony należy się Błuszna pochwała I HOTEL DREZDEŃSKI
naszemu Wydziałowi za usiłowania spiesznego i nale- blowic, Antoni Wysocki z
żnego przeprowadzenia czynności, z drugiój stroDy wł. d. z Mazanki, Seweryn Komar wł. . z osprzy-
ńbolewać należy, że przy pomyślnym rozwoju kilku dowy
radców czy zastępców, na których zdolności wiele li- ----------  , „ n n /M in rn rT
czono, już dla jakichś osobistości, tak się za zmordo- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
wanych pracą uznali, że wnieśli żądanie o uwolnię- Gazecie Lwowskiej.

się, °nie° w y trw am y  na stanowisku^ S u m  wola L i c y t a c y e :  W d. 2 kwietnia, 6 maja i 12go|stw ie sprzedaż trudna i po większej części me mo-
współobywateli wskazała, praw dziwie Bię nie godzi; niech cZerwca sprzedaż realności pod L. 692 i 693 w Tar-
odgłos i  poczucie dobra kraju, raz przecie zagłuszy nopolu, cena wywołania 21,014 złr.—  W d. 2 kwie
zgubną zawsze prywatę, i doda wytrwałości, a pe- tnia i 1 maja sprzedaż dóbr Rnkomysza w powiecie
Wnie nie powiedzą o nas, żeśmy do rozwoju autono- buczackim; cena wyw. 59,454 złr. 60 c.
micznego niezdatni... Z a w i a ’d o m i e n i a :  Sąd w Zaleszczykach spadko-

Nad ranem 23go marca we wsi Olchowy w tutej- bierców Anny Rozyny i Karola Braunów o wydaniu
Bzym powiecie położonćj, pożar zniszczył stodoły i im pozwu przez Antoninę[ Pet^ cz0^  . ^ o ś c l  I 700, żyta 180, jęczmienia 5, owsa 60, grochu 10, rze
spichrz ze zbożem, własność p. Rylskiego. Szkoda jak  Wartarasiewiczową o ekstab. kwoty 250 z reainosci , /  » , owsa , 8
w pierwszćj chwili obliczono, przeszło 7000 złr. wy- pod l  335  w Zaleszczykach; ustna roprawa 3 kwie- piu P .
nosi. Ogień był podłożony, ’ sprawca niewyśledzony. I t7 a ; kurator Dr Zakrzewski. -  Sąd lwowski E uge-| Płacono za łaszt wag, hol. gnid. prus.
Jedynie budynki w Towarzystwie krakowskiem zabez'

pesz londyńskich, pokup jeszcze się zmniejszył. P rzy
bycie pierwszych ładunków wodą, przy tak ograniczo
nym pokupie, spowodowało chwilowe przepełnienie 
targów: pszenica podrzędnych i średnich gatunków 
cofnęła się o 15 do 20 guld., wyborowe ziarna o 10 
do 15 guld. na łaszcie, a nawet przy takiem ustęp-

żebna.
Żyto zupełnie zaniedbane, towar lekki o 25 do 30 

guld., cięższy o 12 do 15 guld. na łaszcie tańszy 
niż w zeszłym tygodniu.

Jęczmień, owies i groch mało ofiarowane, utrzyma
ły się prawie bez zmiany.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów

pieczone były.
— Z  B r z o z o w s k i e g o  d. 24 marca.
(X .) W Kronice Czasu Nr 69 umieszczoną zoBtała 

* powiatu Brzozowskiego wiadomość, że p. Pohore- 
cki rezygnował z prezesostwa Rady, nie poddzielając 
zdania co do atrybucyi Wydziału. Otóż inaczćj rzecz 
się ma. Nie szło bowiem o atrybucye Wydziału lecz 
0 „organizacyę gmin." Rezygnacya na następnem 
posiedzeniu Rady odczytana podaje słabość zdrowia 
za powód. Bez wątpienia przyspieszyła rezygnacyę 
okoliczność, że p. P. znalazł się zupełnie odosobnio
nym tak w Wydziale jak i w Radzie w sprawie zna-

Euge-
niusźa Kriegshabera o zapozwaniu go przez Gitlęl 
Segel o sumie weklowój 3,500 złr. kurator Dr Krater.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

CENY ZBOZA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane I

Pszenicy szklistej 127 —  130  —  815—840
s jasnej 126 __  129 —  7 6 0 —810

pstrej 118 __ 128  —  730—800
ordynarnej 105   110 — 570— 650

żyta„ . . .  —  — ______ 520—600
jęczmienia . . —  —. ---------410—460
owsa . . . .  —  — ---------  2 6 0 —310
grochu . . .  —  —  —- —  440—570

wagi korzec polski złp. gr
pszemcy

»
»

2 —

4 — 
6 75
5 75 
3 —

25 — 
19 -

3 —

dnia 24 marca 1868.

**ym tak w Wydziale jak 1 w Jttaazie w spraw a su»-i o ° r w ś  °'
komitćj doniosłości. Hr. Bukowski przedłożył obszer- Mierzyca pszenicy zim. (w. 801.J b — 
nie omówiony projekt względem „organizaoyi gmin 
za pośrednictwem delegowanych ad, koć komisarzy."
Wydział nie uwględniwszy przedstawień Prezesa, przy 
jął jednogłośnie projekt ten jako swój i przedłożył 
pod uchwałę Rady na pierwszem jćj posiedzeniu 
W ciągu dyskusyi, w którćj komisarz rządowy brał 
odział, zmienił się wniosek i w protokóle Rady opie
wa dosłownie: „VI wniosek Wydziału względem da 
nia pomocy i pouczania gmin co do rozwoju ich 
działalności we własnym zakresie." Dotycząca zaś 
Uchwała brzmi dosłownie: „Rada wniosek Wydziału
przyjmuje jako program jego pierwszych czynności 
w tym zawodzie z zachowaniem się w zakresie usta
wami dozwolonym." Nie przystąpił p. Pohorecki do 
tćj uchwały, uważając takową za zbyteczną, gdyż pro
gramem Wydziału są ustawy i regulamin wprzód 
przyjęty, i że do „pomocy i pouczania g n in “ żadnój
uchwały nie potrzeba, gdy to jest obowiązkiem każdego 1 Cetnar wiedeński siana 
obywatela „pouczać i pomagać gminom w zakresie 1 „ „ słomy
U8tawami dozwolonym." Tak więc rezygnacya da- Funt w. m ięsa  wołowego 
wnego Prezesa jak  i wybór nowego odpowiadają par- „ „ z bydła drobniejszego
lamentarnym prawidłom, i dają rękojmię, że pożądana Funt w. polędwicy wo owej 
harmonia między Prezesem a Wydziałem i Radą się I „ „ wieprzowiny
Ustali. n n cielęciny

—  W Mościskach, jak donosi Gaz. Naród., skra-1 „ „ baraniny
dziono w nocy 23go marca kasę miejską, otworzywszy Funt w. smalcu wieprzowego
po proBtu drzwi wytrychami i wyłamawszy kłódki, 
lubo nie opodal kilku polieyantów spało na strażnicy,
Złodzieje wynieśli aż pod młyn dwie skrzynie kaso
we i tam je rozbili, zabrawszy z nich 15,640 złr. 
gotówką, a 27,000 złr. w obligaoyach. Urząd po 
Wiatowy rozesłał pogoń na wszystkie strony: w miej
scu przytrzymano jednego żyda podejrzanego, dru
giego w Sądowej Wiszni, trzeciego we Lwowie. Z 
Przemyśla zjechał sędzia Lampel dla prowadzenia

Mierzyca pszenicy jarej „ . 6 50
żyta . . . (w. 80 f.) 4 40 
jęczmienia (w. 70 f.) 2 90
o w s a ....................
grochu . . • •
jagieł . . . .  
fasoli . . . .  
tatarki . . . .  
prosa . . . .  
koniczyny białej . 
koniczyny czerwonej 
kukurydzy . . .
wyki . . .
rzepaku zimowego . -------
Boczewicy . . . . ---------
bobu drobnego . . -------
ziemniaków . . .  1 40

— 95
— 65
— 20
— 19
— 30
— 26 
—  16

do złr. 
6 
6 
4
3 
2
4 
7 
6 
4

o.
75
80
67%
50
25
75
25
50

złp. gr.
239— 245 —  72 —  74 17
237— 243 —  67 17 72 —
222— 241 —  64 26 71
147— 207 —  50 20  57
     46 6 53
------------------------  36 13 40
------------------------  23 3 27
------------------------  39 3 50

»
żyta . .
jęczmienia, 
owsa . .
grochn . •

Kursa zamian. Londyn 6.24. Hamburg 151% . Am 
| sterdam 142% . Warszawa 82% .

Aleksander Makowski i  Spółka.

3
23
10
26
16
20

iropozycyj finansowych. Odpychał on zarzut, j a - 1 ności,^którą jej zapewniają ustawy zasadnicze mo- 
koby przesadzał trudności położenia finansowego, Inarchii. Do autonomii i wolności Galicya, zdaje 
i wykazał, iż nie więcej nad 574 milionów z ma- nam się, ma Prawo na innej podstawie, aniżeli , 
jątku kościelnego przeznaczonych jest na uchylę- aby to miało być odpowiedzią na ukaz. Jeżeli 
nie niedoboru z r. 1868, tudzież kursu p r z y m u s o -  nieraz wskazywaliśmy kierunek w sprawie polskiej 
wego biletów bankowych. Dla tego niedobór z r. dla monarchii korzystny, to ten sięga o wiele da- 
] 869 może być pokryty jedynie nowemi podatka- lej aniżeli autonomia Galicyi 1 używanie wolno- 
mi. Jutro minister skarbu prowadzić będzie rzecz ści, które jej same nawet kons ytucyjne1 zaręczają 
dalej.! ustawy, i których też używać powinna bez wzglę-

F l o r e n c y a  25 marca. Minister hr. M ena- du, czy się Carowi podobało wy a u az o Kró- 
r e a  odpowiadając na interpelacyę, oświadcza, iż lestwie Polskiem lub nie. - QrA„n„

iząd uzbraja korwetę „Ciotilde“ i wyśle ją  na wody Na pogłoskach dziś nie zbywa, a it °
Japonii dla obrony tam interesów poddanych wło- źnych dla pokoju jak  i sprzyjającyc n a . ra j
skich. Dalej mówi minister, że stosownem jest i dowa pruska Provinz, Corresp. pisze. „ „ i ; . '  
egalnem rozciągać podatek na majątek ruchomy nie maż ani jednej chmury na horyzoncie p y- 

. ua rentę w kraju zostającą, ale nie na rentę po- cznym; nowe także obawy o Wschód, k re 
siadaną przez cudzoziemców, którzy w zupełnie byłyby większego znaczenia, gdyby które z 
odmiennem znajdują się położenia aniżeli krajów- carstw miało skłonność do zawikłaó, usunięte są 
ey. Menabrea nadmienia, że w ogólnej sumie pro- współnem usposobieniem pokojowem Europy, 
centów 328 milionów, dochód od majątku rucho- Obok tego poruszyły znów dzienniki zapewne 
mego wynosi tylko 28 milionów. ua domysł, dawną myśl kongresu z powodu Bzy*

F l o r e n c y a  25 marca. W dalszym ciągu o- mu, a jak  niektóre utrzymują, z powoda także 
brad Izby deputowanych minister skarbu zbija Polski, a mianowicie z powodu ukazu z d. l<sgo 
niektóre propozycye fiaaasowe. Z podatku docho- marca. Nie przywięzujemy jednak wiary do tej 
dowego spodziewa się on 45 milionów, a miano- pogłoski. Do szeregu wieści należą i te, że za- 
wicie 16 mil. z podatka od ziemi, 8 mil. z ma- przeczenie Constitutionnela bardzo stanowcze z po- 
jątku ruchomego i 21 mil. z renty. Następnie li- wodu pogłoski o podróży Cesarza Napoleona do 
czy podatek hipoteczny i stępi owy na 21 mil., a Berlina i Wiednia, nastąpić miało na żądanie ga- 
dochody komisyj rządowych na 4 mil. Minister binetu angielskiego.
skarbu przyjmuje wnioski komisyi pod względem We Francyi dwór ma być mocno zrażony obo-
jodatku od miewa z niejakiemi zmianami tyczą- jętnem przyjęciem broszury cesarskiej o tytułach 
cemi się zastosowania tego podatku. prawnych dynastyi napoleońskiej, tudzież mespo-

o n d y n  25 marca. Earl D e r b y  przybył tu- kojnościami we trancyi południowej w skutku 
taj. Dziś wieczór odbędzie się poświęcenie nowe- ustawy o gwardyi ruchomej, Barkamem * ranoyi 
go budynku ministerswa spraw zagranicznych, północnej z powodu traktatu handlowego z g ą, 
wktórem D i s r a e l i  weźmie udział. — Rodryk który wszystkich protekeyomstów niepokoi, wre- 
M u r c h i s o n  wybrany został członkiem Akademii szcie drożyzną zboża i brakiem zarobku.

Indćp. belge natrąca o wrażeniach, jakie miał
P l y m o u t h  24 marca. Z przylądka Dobrej ks. Napoleon przywieźć z Berlina i objawić Ce- 

Nadziei z dnia 19 lutego donoszą, że gubernator sarzowi. Książę miał się przekonać o dążeniu 
angielski lord W o d e h o u s e  zawiadomił Mosze- utrwalenia pokoju ze strony Prus. 
sza, władcę Bossutów, iż bierze ich w opiekę an- Parlament niemiecki po otwarciu swem w po- 
gielską. Prezydent holenderskiej republiki osadni- niedziałek, zebrał się przecie do trzeciego dnia, 
ków zwanych Boers (chłopi) nazwiskiem Brand, to jest we środę tak, iż od biedy złożył się kom- 
który wojował Bossutów, wzbrania się uznać o- piet. Przystąpiono do wyboru. Prezesem wybrany 
pieki angielskiej nad tym ludem i postanowił pro- został poprzedni, prezes Dr S i m s o n  15o gto- 
wadzić dalej wojnę, to jest zapuszczać zagony sami na 171 głosujących; wiceprezesami również 
za łapami. ci sami, tj. pierwszym książę U j e s t u  159 gło-

W a s h i n g t o n  25 marca. Prezydent J ohn-  sami na 172 i B e n n i g s e n  1 2 8  głosami na 15& 
son  położył veto na ustawę zabraniającą odwo-1 Prawdopodobnie obrady parlamentu będą P1®’ 
ływania się od trybunału narodowego do sądu sznie szły, bo idzie _tylko o załatwienie *“ »
najwyższego. który od uchwalonego niedawno na rok bieżący

mało różnić się będzie, tudzież o kilka ustaw z góry 
już uznanych za konieczne dla njednostajnieinia 
praw odaw stw a. Dzienniki ofieyalne wyrażają zdzi
wienie swoje, że dwa posiedzenia pierwsze par
lamentu nie zebrały się, a trzecie zaledwie się 
skompletowało. Ministeryalna Nordd. aUg. Ztg 0 -

30
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3 50

i » r ® e ^ l ą d  p o l i t y c z n y .
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— 50
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m a s ł a ............................... —  50
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s o li...............................
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śledztwa. Gaz. Naród, dodaje, że Wydział krajowy | Garniecspiryt.z op ł.na90“ Tral, 
polecił był burmistrzowi mościckiemu jeszcze przed 
dwoma tygodniami ulokować pieniądze gminne w ka
sie oszczędności, czego tenże nie uskutecznił.

■^~PÓZmef Ztg ogłasza pod napisem: „Odkrycie" 
następującą opowieść, która bywała już nieraz przed
miotem dla romansopisarzy i dramaturgów: W pe- 
wnem miasteczku naszćj prowincyi zachorowała przed _
kilku dniami uboga kobieta, a czując się bliską śmierci, Miarka kaszy tatarczanej całej 
zawezwała księdza z wiatykiem. Temu wyznała na „ tatarczanej łupanej
spowiedzi, że przed 30 laty będąc za mamkę do syna Miarka pęcaku 
pewnćj bogatćj pani, a swojego własnego syna mająo 
na wsi, przemieniła jedno dziecko za drugie, właśnie

— 32 
2 25

„ okowity „ 82 „
„ masła młodego śwież

I Kopa jaj kurzych . • • •
| Miarka kaszy jęczmiennej 

tatarczanej cz 
pszenicznej 
perłowej

gdy owa pani wraz z mężem wyjechała w podróż, 
do dziś dnia nikt o tćj zmianie nie wie. Własny syn 
mamki wychowany był jako bogaty panicz i ożenił 
się z panną posażną z pewnego znakomitego domu, 
gdy natomiast syn owych bogatych państwa poszedł 
w służbę i teraz żyje niedaleko jako komornik, bie
dząc się z kilkorgiem dzieci. Kobieta owa rzekła, że 
niemogłaby umrzeć, gdyby niewyjawiła tajemnicy. 
Ksiądz nieprzygotowany na takie opowiadanie zgłosił 
gię do wyższćj władzy duchownśj dla zasięgnięcia 
rady i otrzymał polecenie udania się jeszcze raz do 
chorćj i zapytania jć j , Czy obstaje przy Bwojem ze
znaniu; jeżeliby zaś tak było, aby o sprawie tćj do
niósł. Ponieważ kobieta ponownie obstawała przy 
powytszem zeznaniu, przeto ksiądz zawiadomił o tern 
władzę. Sprawa ta dotyka dwa starodawne domy, a 
korespondent podaje o nićj wiadomość z zastrzeże
niem, że ją tak słyszał od oBób wiarogodnych. Śledź - 
two zostało już rozpoczęte dia sprawdzenia, czy to 
wszystko prawda, lub też czy cały wypadek nie jest 
zmyśleniem ułożonem przez ową chorą kobietę, któ- 
raby może chciała w ten sposób dopomódz swojemu 
ubogiemu synowi.^ <4 .

—  Dnia 26go marca Prz®z y dzień i noc gęsty 
mokry śnieg padał i pada do ą . _ iatr zmienny w 
końcu przeszedł 27 na zachodni ^sprow adził obfity 
śnieg. Ciepłomierz przeszedł od - r  , R. do -+- i °,6 
R. Barometr powoli opada, stan jego o godzinie 6ćj 
z rana dnia 27go marca 326' ,51; za ciepłomierza 
-I- 0°,3 R. Wiatr zachodni. . _ ,

— W sobotę dnia 28go marca, ©S0 ? Pa* 
pieża wyznawcy, i Śgo Doroteusza męczenma

Przyjechali do Krakowa od 2 5  do 27 marca.
HOTEL SASKI: Jerzy W. Pierce z Ameryki, Lu

dwik Michałowski z Przemyśla, Ludwika 
dowa z W iednia, A. Peisrond profesor z Wi nia, 
Henryk Max ze Lwowa, Zygmunt Rozenzweig w . •

3 — 
1 5

— 55 
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— 70
— 90

2
2
3
1

1
1
1
1
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50
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50
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32
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25 
10 
65 
40 
50
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Odbieramy w tćj chwili list następujący:
 <—s W i e d e ń  26 marca.

—r. Mamy tu dziś w kołach inteligencyi równe gjasza nawet imiennie wszystkich nieobecnych, 
iemal wzburzenie, co w sobotę. Mówią, że sank- Dyplomatyczny ajent rumuński w Paryża p 

nowćj ustawy małżeńskićj napotyka mespo- K r e t8 u l e  sko,  miał złożyć rządowi francuskie
iiemal wzburzenie, co w sobotę. Mówią, że sank-

iskiój napotyka niespo 
piane przeszkody, że w najwyższych sferach w

wili panuje 6Ciu 1 u __________________  ____
liach przypuszczano, że w s z y s t k o  podobno I ryuM en^apew nia^^taraniach rządu rumnńskie- 

e, że gabinet czuje, iż traci grunt pod no- * , nrL , zkodzić w8Zelkim zamachom naru-

era • Limu i posłom obcym przy dworze francuskim ob- 
chwili panuje inny wiatr, niż w ostatnich 18zerny menQoryał o stanowisku Rumunii. Memo-

kaszy jaglanej 
Siąga drzewa lupowego twardego. 10 — 

„ miękiego . . .  8 50 
węgli kamień, kraj. . .1 9  —

Cetnar w. węgli kamiennych . . — 40
„ „ kowalskich . . --------

Cetnar wied. mąki pszenicznej . 11 70

1
12

9
22

50

45 
50 

15 —

M onachium 26go marca. Na interpelacyę 
J o r g a  z powodu przedłożenia projektu ustawy 
względem zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
oświadczył minister wyznań: Rząd nie myśli
wnieść podobnego projektu. K o l b  interpeluje 
rząd o żądanie od poddanych bawarskich w Frank 

| furcie podatków j o uciążliwości stąd wynikające 
j Ks. Hohenlohe odpowiada, że poseł bawarski w 
Berlinie ma polecenie reklamować u rządu pru- 

j skiego z powoda żądania kaucyi i opłat konsen- 
sowych od poddanych bawarskich na podstawie 

[traktatu cłowego.
P a r y ż  25 marca w nocy. Na posiedzeniu Cia

ła prawodawczego po uchwaleniu art. 9 ustawy
0 s t o w a r z y s z e n i a c h ,  cała ustawa przyjętą zo 
stała 209 głosami przeciw 22. Ponieważ porządek 
dzienny wyczerpał się, przeto Izba na wniosek 
ministra Rouhera o d r o c z y ł a  s i ę  aż dopókąd 
nie będzie znowu zwołaną.

Slicea 25 marca. Carewicz przybył tu dzisiaj
1 przyjmowany był przez naczelne władze. Damy 

[rosyjskie przedstawione Carewiczowi przez bar.
Budberga i br. Orłowa, powitały go.

F loren cya  24 marca. Gaz. ufficiale nazywa 
bezzasadnemi wszystkie pogłoski od niedawna 
puszczane o najściu ziem neapolitańskich przez 

[rozbójników; owszem utrzymuje, że w prowin- 
cyach Terra di Lavoro i Molise zaszły utarczki, 
skutkiem których bandy zbrojne pod dowódz
twem Pace i Ciccone zostały pobite i rozproszone. 
Dalej zaś mówi taż gazeta, że mieszkańcy owych 
ziem postanowili stawiać jak najwytrwalej opór
bandom rozbójniczym.

F lorencya 24 marca. W Izbie deputowa
nych toczyły się dziś rozprawy dalsze nad po
datkiem od miewa. C o r r e n t e  mówił w imieniu
członków - t r z e c i e g o  stronnictwa , 1 oświadczył, iż
uważa podatek od miewa jedynie jako ostateczny

wieje ze gaomm czuje iz traci grunt pou no-1 '  . przeszkodzić wszelkim
gąmi. Niektórzy z ministrów protestują przeciw Spokoju nad Dunajem, zaprzecza, aby mi-
pedobnemu zapatrywaniu, lecz nie dają zadawa- wy8łana do Petersburga odnosiła się do za- 
laiących wyjaśnień; znakomitsi niemieccy P^y* U ia ru  ks. Karola ogłoszenia się niepodległym, [i 
wódzey są mocno zaniepokojeni. twierdzi, że celem tego poselstwa było urządzenie

łskazówki odnoszące się do wspommonej przez 1 j k6’w komunikacyjnych,
naszego korespondenta okoliczności, jakie znale- £  Nuwegc) J orku donoszą
żli*my w dziennikach wiedeńskich, podahśmy pod I rz(jci£  j effer8onowi D a v i s  odroczony je-

• 1r? I ą ' no- j  • -i . • . 1 szcze raz do 12go kwietnia. Z tego nowego od-Podobnie jak p. Warrens w dziennikarstwie tak ia m0ŻQJ L  wn08ić żo 8ąd czeka końca
zwanem l.beralnem wiedeńskiem tak p. Weiss, Johnsona, aby dopiero według tego za
znany publicysta, również liberalnych opimj, re- K togował się Czy ma uwolnić czy potępić Davisa, 
^ k to r  główny Journal de Paris, wykazuje z wiel-l w njm oraz zgnieść stronnictwo demokratyczne.

jasnością, że gabinet wiedeński w sprawie mał- Prezydent J o h n s o n  zamianował tymczasowo 
żeńskiej nierozważnie sobie postąpił, i że na nie- [)rokm-atorem naczelnym, zasiadającym, jak wia- 
be^pieczeństwo siebie i państwo naraził. „Biskupi w radzie mmj8tr6 w , sekretarza stanu
auśtryaccy, pisze on, przypomną, że kościół kato- w miej8ce S t a n b e r r e g o ,  który u-
iicki przyjął we Francyi konieczność ślubów cy-1 d zfożył aby 8 t a n ą 6 jako obrońca prezy- 
wilpycb, poprzedzających śluby religijne, na mo- d ^  przed kratkami sądu senackiego. Kongres 
cyljedynie traktatu zawartego regularnie między uchwaifi n8tawę zabraniającą odwoływać się od 
Piusem VII a rządem francuskim; zarzucą i nie 1 trybunału narodowego do sądu najwyższego, 
bąź podstawy, że dopóki podobny traktat nie na-1 J 
stąpi między Cesarzem Franciszkiem Józefem a 
Ęapieżem Piusem IX, nie mogą odmawiać sakra- 
ipentu małżeństwa wiernym dla braku ślubów cy- Q g fa tn if t  d 6 D6 SZ8  t6 l62T (U iC L Q 6 „C l& S Q -‘ 
wilnych, ani też udzielać takowego sumiennie o- * 0  "
spbom cywilnie zaślubionym. Ileż trudności, zallll?‘
stania! A Biskupi tem silniej z d o ł a j ą  uzasadnić I W | e d e ń  2 7  marca. Dzisiejsza Debatts donosi, 
\we z a sk a rż e n ia ,^  nic ^ zba że poseł turecki w Wiedniu H a j d  a r  efendi, po

wołany został przez sułtana do ministeryurn; na-ząwarcia konkordatu w r. _ __________

lowspólnych, k.6-1
r a  i a k  w i a d o m o  zamknęła swoje obrady na po- e r *l n  ^ ,“ arca y „hv ksiaże NanjL ;  * >  w «

delegatów P .  .  _ t r w a l e n i e  stosunków  przyjacielskich

Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego środek i że przyjmie go ze względu na potrzebę
  przywrócenia kredytu i równowagi finansowej.

Stronnictwo jego wspierało rząd niedawno, i czy
niłoby to i dłużej, jeżeliby zarząd spraw publi
cznych okazywał się z korzyścią dla kraju; ni
gdy jednak on i jego przyjaciele nie będą wspie
rać sojuszu z kościołem. Minister skarbu Cam-  
b r a y - D i g n y  odpowiedział na zarzuty czy-

w Krakowie dnia 24 marca 1868.
Wisłocki. 

Delegowani obywatele: 
Garbusiński.

T. Talarkiewicz.

Komisarz targowy, 
Jezierski.

siedzenia . _ _
sankcyę N. Pana, pisze nam jeden
naszych:

„W jednym z ostatnich numerów waszego pisma za
pytywaliście, jak ostatecznie Delegacya węgierska 
postąpiła w sprawie fortyfikacyi Krakowa. Jeżeli 
dotąd nie macie wyjaśnienia, zawiadamiam, że de
legacya węgierska przystąpiła do uchwały Dele- 
gacyi austryackiej, to jest zezwoliła tylko 
na 50,000 złr.“

Stało się więc tak, jak przewidywał korespon
dent nasz piszący pod znakiem f f f  

rTIsaUśmy, że z powoda ukazu z 29 lutego nie- 
tóre dzienniki wiedeńskie z wielką się dla nas 
.wiadczyły sympatyą. Za uczucia przychylne za- 
sze wdzięczni jesteśmy, lecz obok tego wyrazu 
uaitny 8ię zastrzedz przeciw wnioskom, które 

czytamy, aby Austrya odpowiedziała na ukaz na

natomiast 
mię-podnosi utrwalenie 

dzy Prusam i a F rancyą. .
l t r u k s e l l a  26 marca. W Charleroi wybuchły 

groźne zam ieszki robotników i rekwirowano wojsko. 
5 Kursa. W i e d e ń  27 marca, godzina 2 po połud. 
Metaliki 56.70. —  Pożyczka narodowa 63*90. — 
Losy z roku 1860 82-20. — Akcye banku 707.— 
Akcye kred. 189*— • —  Londyn 115*50 —  Srebro 
113-25 — Dukat 5*46% 0.

P a r y ż  26 marca wieczór. 69.

ODPOWIEDZIALMT KEDAKTOB I  WYDAWCA 

A n t o n i  Mi ło ł> u k o tv s k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

■Araków 27 marca 
Sreb. poi. s t  za lOOzl 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble roś. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . • 
Napoleon d’or . • - .  
Półimperyały rosyjs. 
Liaty galic. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k.g .bezk.idyw . 
„ L. Cz. z całą wpł.

óg Metaliki na w. a. 
n Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Ausi 
n a ozeskie.
» n węgierek
„ .  chor. i b.

żądają płacą

108 106
113 110
73 71

424 416
160 166
172 168
89 87
114) 112)
5 55 6 40
9 40 9 20
9 55 9 30
76 74
80 78
07 65)
206 201
180 175
85 83

54 50 54 25
63 70 63 50
56 60 56 40
87 - 86 50
93 5C 91 50
71 50 71 -
70 75 70 25

żądają płacą

5J ObUnd. galioyja.
„ buków.

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
5g Banku nar. losow. 
4g Galioyjakie . . 
51 § Wegierak. Ioa.
5 g Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

, a a I®**
, a a I 8 6 0
, a » * 8 6 4
, Como-Rente.
, Kredytowe .

żegl. par. na D 
„ Ka. Esterhazy 
,  Księcia Salm,
" a P“lfy
„ ks. Klary .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
,  hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich. 
„ Rudolfa . .

<54 60 
64 75 
66 75 
99 76

94 50 
75 — 
91 —
98 -

172 — 
75 5C 
8t 70 
85 2 J 
29 — 

131 80 
93 50 

135 — 
33 50 
26 25 
28 50 
24 75 
26 75 
18 50 
22 - 
15 25 
15 60

64 -  
64 -  
66 — 
99 -

94 30

90 50 
97 60

Akc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a.
„ zachodniej o. El- 
„ Pardubiokiej •
„ południowe) •
„ Galicyjskioj •
_ Czerniow. . •

Oblig. pierwszeństw-
171 -  Kol. des. Elż. &S za 
76 — -  — — lOOfl-k.m-
81 50 „ (sr. pr). 100 fi. w. a. 
8£ — „ (Emis. 1862) „ » a 
19 5C Kol. Rząd. St. 600 fr. 

13t 40 „ „ „ Emis 1867 „
93 — Kol. połud. St. 600 fr.

131 -  „ Bony 6« 1875-1876. 
33  — Kol.pół.C.F.lOOfl.k.m. 
25 75 „ „ „ za 100 fi. w. a. 
87 50 „W sreb. 5j * a a 
24 25 Kol.Głog. za 100 fl km, 
86 25 Kol. zaohod. Czes. za
17 50 300fl.a.w. sr.lOOfl. w. a. 
21 — Kol. połud-pół-niem: 
14 75 — 6g — za 100 fi, 
14 60 — — w srebrze

ładiya

713

płaoą

710 -
190 — 189 80
492 — 491 _

1745 1740
254 40 254 20
140 — 139 75
139 - 138 50
172 50 172 30
204 75 204 2h
181 50 181 —

100 50 100
83 50 83 _
83 25 83 75

120 25 113 75
117 - 116 50
97 — 96 50

206 — 205
90 35 89 75
88 50 83

102 25 101 75
75 25 74 75

84 50 84 —

78 50 78
86 — __

w srebrze 5g za 100 
Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300fl. 
— (w sr. 6J zad. 100.) 

„ Emisya 1867,

Kol. l . Sied. fl. 200 a. w 
„ półn. czes. po 300 fl 

a. w. w sr. po 5 g za 100, 
Tow.Źegl. par. naDu 

— za n. 100 m.k

— (w sr. 5 jf zalOOfl.
Waluty. 

Cesars. korony. . . 
„ dukat na wag< 
„ ■— obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . 
Talary związkowe

ł ą d a j ł plac%

1 F
93 — 9 2 -----
88 — 87 50

I
77 — 76 50
82 — 81 -  I 

I
73 — 72 -
8 i 80 81 40

]
37 50 86 50

95 — 94 —
95 75 -----

91 25 90 75

16 45
5 46 5 45
5 48) 5 47)
5 46 5 45
9 27) 9 26)
9 65 1 9 60

9 40 9 £5
11 65 11 55
8 50 9 45

113 50 113 25
113 75 113 25
1 70 t 69)

Pruskie bilety k a s ..
żądają 

1 70)
L w ó w  24 marca, 
ukat holenderski . 
„ cesarsKi. . . 

ółimperyał rosyjski 
ubel srebr. rosyjski 

» PaP- . a

m. k.

„ „ lwow.- czer.
keye banku hip. gal.

8V»rNz. 24 marca. 
Listy zast. 1 ser. rub,

'a  *  a
kupon „ 

Listy likwidac. •
kupon a 

Pożyczka r. 1866 a

Kolej warsz. wied- » 
warsz. byd. „

" warsz. teresp.

płacą 
1 70

5 46 
9 52 
1 79 
1 57 
1 70 

73 50 
77 15 
86  —  

64 70

204 -  
179 50 
74 -

5 42 
9 42 
1 73 
1 56 
1 69

85 -  
64 45

203 -

83 —
72  50

60 75

122 50  
119  35

56 50
81 50[ćO 75

83 -  
72  17 
. 1 2 

60 60 
1 23 

121 76 
118 55

55 —

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych
od lOgo Czerwca r. b.

O d e k o d z ą :  0 . .  an ™
1 i r o to a s o  to  g o ff.

do Wieliczki B  rano; 8.30 wieczór:
1 Wiednia do o godzinie 11.87 przed polu
* Granicy ." ^ p o 'ln d n lu ,

dniem, 3̂ . ^ owa 8.51 po południu; 
Iszctakowy g raji0wa 6.10 rano; 6,80 wieczór;
■ L w ow a ao grobowa  8 rano.*e LiWowa uv grobowa  9 ra 

‘ d“ Krakowa 5.40 wieczór.
* do Krakowa 1 po południu.

f n y c h o d i ą :
Jo K rakow a  z W iednia 9.46 rano: 7.4* wieczór.—z Wro 

cławia  o godzinie 9.45 ranó zz 1  Wrootawia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakotcy 5.21 wieczót 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rauo— z HTt- 
iiczki 6.16 wieozór. 

do 1 zemyila z Krakowa 4.43 po południu;
£0 Lwowa z Krakowa 6.89 rano; 8.36 wieczór.

Wiednia a Krakowa  6.17 rauo, 7.37 wieczór-



CZAS z Soboty 28 Marca 1868.

Ogłoszenie przedpłaty
na IY  kwartał

„Przeglądu Polskiego,"
poczynający się od l g0 Kwietnia. 

Cena prenumeraty*
rocznie . . 12 złr. 
półrocznie . 6 złr. 
kwartalnie . 3 złe.

Listy frankowane adresować należy do 
Bióra administracyi przy ulicy Gołębiej 
pod L. 172. (ssi-i-ayr

Ogłoszenie Wydawnictwa
ua drugą sery? fotografij osób poległych 
na placu walki lub straconych na rusz 

towaniach w latach 1861—1866. 
Przedpłata na Seryę ligą t. j. w 4 ta 

blicach około 60 osób ugrupowanych, wy
nosi 3 złr. 50 kr. w. a., w Niemczech i 
Prusach 2 talary 10 sgr. — we Francyi 
i Turcyi 8 franków — w Anglii 6 szylin
gów. Termin przedpłaty wyznaczamy do 
dnia 30 Kwietnia 1868; — poczem cena 
podniesioną zostanie.

Przedpłatę w Krakowie przyjmują: W. 
Eliasz przy ulicy Floryańskiej Nr. 371 i 
księgarnia D. E . Friedleina w Rynku. We 
Lwowie zaś jako w głównych expedycyach 
księgarnie J. Milikowskiego ijK . Wilda. 
W Poznaniu: M. Leitgebera i J. K. Zu- 
pańskiego. — W Przemyślu: Bracia Jele 
nie oraz we wszystkich innych księgar
niach. Listy z pieniędzmi winny być fran
kowane. _

P ren u m eratorow ie  „C zasu"  i „K a lin y  
w  K rak ow ie —  „ G a z e ty  N arodow ej 
„ D z ie n n ik a  L iterackiego®  w e L w ow m  —  
m o g ą  p r z e sy ła ć  p rzed p ła tę  d o  A d m in i-  
stracyj ty ch że  p ism . (586-1-2)

Z dniem 1. Kwietnia 1868 zacznie wycho 
dzić napowrót dawny

Przegląd
p o lity czn y  —  z d od aw an iem  d oń  jak  p ier
w ej „Przyjaciela domowego4*,
stanowiącego niejako fejleton, tak że czy
tający prócz wiadomości politycznych, znaj
dzie oraz rozrywkę i pożytek zarazem.

P r e n u m e r a t a  „ P r z e g lą d u ®  razem 
z „ P r z y j a c i e l e m  d o m o w y m "  wy
nosi kwartalnie we Lwowie 2 złr. na pro- 
wincyi z przesyłką pocztową 2 złr. 50 kr.

Z nadesłaniem przedpłaty, prenumeru
jący otrzyma zaraz zwrotną pocztą wy- 
szłe dotąd (od 1 Stycznia) numera „Przy
jaciela Domowego" z odsyłką następnych 
co tygodnia aż do 1 Kwietnia, a potem 
dalej przez kwartał razem z „Przeglądem.11

P rzed p ła ty  p rzy jm u ją  w szy stk ie  u rzęd y  
p o czto w e  pod  ad resem : „D o  A dm inistracyi 
P rzeg lą d u  w e L w ow ie."

Z d. Igo Kwietnia rozpoczyna się 2 kwartał

Opiekuna
polsk ich  dzieci,

p ism a  ob razk ow ego  d la  n au k i i rozryw k i 
m ło d eg o  p ok o len ia .

Przedpłata nań wynosi półrocznie 1 Złr 
50 kr. albo całorocznie 3 Złr. — Prenu
merujący otrzyma podobnie zaraz zwro 
tną pocztą wyszłe numera za lezy kwar 
tał. Tom I. za rok 1867 kosztuje 1 Złr. 
J ^ * W e  Lwowie odbiera przedpłaty na 
oba te pisma Ajencya nCzasu“ p. I. A 
Piątkowski przy placu katedralnym. 

(587-l-3)T

W nocy z 23 na 24ty Marca r. b. 
s k r a d z i o n o  przez wła
manie się, z Kasy Urzędu do
chodowego państwa Tuszów: 

cz te ry  sz tu k i O b lig acy j in d e m n i-  
zacy jn y c li g a lic y jsk ic h :

Nr. 11 .4 9 1 , 220, 2 6 4 , 2785, 
w ogólnej wartości 2.500 złr.

(657)

Do Ilandlu bławatnego I ga 
lanteryjnego potrzebnym jest

młodzieniec do praktyki
z odpowiednią nauką szkolną. 

Bliższej wiadomości udziela dom Komi
sowy S. Zawadzkiego w Krakowie, ulica 

Wiślna pod Zającem Nr. 264/174.
(559. 1 - 3 ) .   ______________

Ogłoszenie.
Iłiniejszem podaje się do wiadomości, że 
tosady pisarza prowentowego i ekono- 

ma Jui xajętemi zostały.
Dembno d. 24 Marca 1868.

(5 5 5 1-2) t .  Zarząd gospodarski.

Ostrzeżenie!
Płacąc wszystko gotówką, nigdy ża

dnych weksli nie wystawialiśmy i nie 
wystawiamy. Gdyby więc znajdowały się 
w obiegu jakie Weksle z naszemi pod
pisami, mogą tylko być z falszywemi pod
pisami; ostrzegamy więc, że takowych 
płacić nie będziemy. (544-3)

Kraków dnia 22 Marca 1868.

J ó z e f  i  A n ton ina Z u b rzyccy ,

Potrzebny jest
do jednego ze Zakładów kąpielowyc

k r a j o w y c h ,

Rządca
Interesowani zgłosić się niogą, do 

B ió ra  k o m iso w e g o , K. Der- 
powskiego w Krakowie na

Kleparzu Nr. 81. (547-1-3)

Tylko 2 tal. w pr. kur.
kosztuje jeden cały oryginalny Los 

/nie Promesa) na
losowanie pieniężne,

przez rząd potwierdzone i poręczo
ne, którego ciągnienie rozpoczyna się 
w dniu 16 kwietnia r. to

na którem tylko wygrane wyciągnię
te będą, a to w kwocie:

2,31?.7#» mark.,
w tej główne wygrane są:

| 225.000;, 1 2 5 .000 , 100.000,
50 .000 , 30 .000 , 20 000, 2 po
15 .000 , 2 po 12 0 0 0 , 2 po
10.000, 2 po 8.000, 3 po 6.000,
3 po 5.000, 4 po 4.000, 10 po
3.000, 77 po 2.000, 4 po 1 .500 ,
4 po 1.200, 106 po 1.000, 106 
po 500 , 6 po 300, 105 po 200,

7906 po 100 i t. d. 
Opłacone polecenia opatrzone re

misami lub za zaliczką pocztową, 
nawet w najodleglejsze strony świa
ta, będą szybko i tajemniczo wypeł
niane, a po ukończonem ciągnieniu 
przesyłane urzędowe wykazy wraz 
z wygranemi. (543-1-3)

Uprasza eię^adresować .wprost do 
podpisanego:

A . G o ld fa r h ,
Staatseffecten- H audlung 

in Hamburg.

Brosza ametystowa
a jour oprawna,

z g u b io n a  z o s ta ła
w przechodzie od telegrafu w ul. Grodzką 
Nr. 49. Uczciwy znalazca zgłosi się tam

że, po stosowne wynagrodzenie.
(558)

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 3374. --------------

Magistrat król, głównego miasta Kra
kowa podaje do powszechnej wiadomo
ści, iż celem wypuszczenia w przedsię
biorstwo budowy mostu prowizoryczne
go na Rudawie w ulicy Zwierzynieckiej, 
odbędzie się w dniu 6 Kwietnia r. b. 
w gmachu Magistratu w biórze V. De
partamentu do godziny 12 w południe 
publiczna licytacya przez deklaracye pi
śmienne. Na pierwsze wywołanie usta
nawia się cena w kwocie złr. 1913 c. 86. 
w. a. Wadyum wynosi złr. 192 w. a 
Deklaracye pisemne przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przej 
rżane w biórze Departamentu V. Ma
gistratu. (580-1-2)T

Kraków, dnia 18&° Marca 1868 r

f1_}A_;_U młody 30 lat liczący, ka^ 
UZlOWlCŁ. waler, praktycznćm gospo
darstwem 11 lat zajmujący się i zt ako-  
wem obznajomiony, w skutek lat nieuro
dzajnych i gradobicia przymuszony wła
sne porzucić gospodarstwo, życzyłby so
bie objąć stósowną posadę przy znaczniej- 
szćm jakićm gospodarstwie tu w Galicy i 
lub w Królestwie Ptlskiem. Bliższe poro
zumienie się za listami frankowanemi 
pod adressą: HI. O. poczta 'Wielo
pole Skrzyńskie. (538-l-3)T

5°|0 Listy zastawne na banknoty
c. k. aprz. ogóln. austr. Zakładu kredyt, ziemskiego

w  W i e d n i u
spłacalne w przeciągu 83 lat, za pomocą losowań, od których ku
pony, gdziekolwiekby takowe były wypłacane, nie podlegają ża

dnemu podatkowi dochodowemu
s p r z e d a je  po  feażd o czesn y m  o ry g in a ln y m  k u r s ie

w ie d e ń s k im
Dom bankowy

F. J. Kirchmayer 1 Syn
W  KRAKOWIE.

Listy te, mogące być użytemi z korzyścią na wszelkiego rodzaju 
kaucye i lokacye pupilarne, opiewają na złr. 100 i 1,000 w. a. i są 
zaopatrzone kuponami dnia l e° Stycznia i l g0 Lipca, każdego

roku płatnemi. (585 i-iyr

WROCŁAWSKI
jarmark tygodniowy na bydło rzeźne

zarazem  jarm ark  Iprow incyonaln y  S z lą zk a  i W K. P o zn a ń sk ieg o  n a  szo s ie  S trze leń  
sk iej W b lizk ości g łó w n e g o  dw orca  k o le i że lazn ej o tw a r y m  b ęd zie

we Czwartek dnia 2 Kwietnia o 7 rano.
N a n r z y s z ł o ś ć  m ają śię  o d b y w a ć  dw a g łó w n e  jarm arki tyg o d n io w o , a to w  Jkaidy 
P n i i i e d z i a ł o l i  i Cxwartek od 6tej zrana do 2  po p o łu d n iu , a je ż e li św ięta  
na te  d n ie  p r z y p a d a ją , jarm arki od b yw ać  s ię  b ęd ą  w następ n ym  dniu . Z apra  

sz a m y  n in ie jszem  do lic z n e g o  zw ied za n ia . (574-1-3)
Wrocław 17 Marca 1868.

Dyrekcya jarmarkowa.

Upoważniony przez Wydział centralny

Towarzystwa wzajemnej pomocy 
Oficyalistów prywatnych,

mam sobie za obowiązek wezwać zamie* 
szkałych w powiecie krakowskim Człon
ków tegoż Towarzystwa, aby dnia 7 
Kwietnia b. r. o godzinie 5 z połu* 
dnia w sali Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego krakowskiego zgromadzić 
zechcieli.

Czulice, dnia 24 Marca 1868.
(559) S 'z u m  u  m i  c z o t v s k i ‘

Niniejszćm mam honor zawiadomić Sza
nowną Publiczność, że jak w latach po* 
przednich tak i teraz w magazynie moi® 

przyjmują się 
prania i farbowania

kapelusze słomkowe.
{543-1-3)t  ? / ,
Ulica Szewska Ner 226 I. piętro.

W folwarku
K r z e s z o w i c k i m

są do sprzedania
Sadzonki Chmielu

pochodzenia Sadzkiego, kopa ich jedD8 
czyli 180 sztuk kosztuje Złr. 1, opak9* 
wanie centów 5. Również jest do sprz{'
dania nasienie buraków pa
S t e w n y c h  olbrzymich żółtych z n»j' 
lepszych gatunków; garniec jeden k9' 
sztuje cnt. 75, opakowanie cent. 5. 
Adres do Zarządu folwarku Krzeszów^' 

i kiego w hrabstwie Tenczyńskiem, ostatni3 
stacya kolei Kr z e s z o w i c e .  (582-1-3)7

Leśniczy, (537-1-2) T

egzaminowany, w średnim wieku, nieżona
ty, tutejszokrajowy, mający praktykę w le
śnictwie, potrzebnym jest od 24 Czerwca 
1868 r. Zgłosić się listownie do właścicie
la w Dembnie, ostatnia poczta Brzesko.

M aszy n a  posp ieszna  
drukarska

18 — 24 cali w bardzo dobrym stanie, 
z wszelkim przyborem, jest do sprzeda
nia.— Bliższej wiadomości jakoteż warun
ków sprzedaży udziela na listy frankowane 

Aleksander Lćvay w Przemyślu.
(598. 1-3). T._____________________

N ajw yższej w a g i.
P on iew aż w y sy łk i n a sze  w  c. k. prow in  

cy e  do tego  stopnia  się  p o w ię k sz y ły , żt 
do ek sp ed y cy i p rzezn a czo n e  o so b y  często  
nie m o g ą  w y d ą ż y ć , n ad a liśm y  w ięc  n a -  
n aszem u  ro zsy łk o w em u  in tereso w i jak  
n ajw ięk sze  rozm iary , a żeb y  n aszej s ła w ie  
n ajw ięk szego  i n a jta ń szeg o  h and lu  w  W ie 
d n iu  w iernem i p ozostać , i o b n iży liśm y  zna  
czn ie  c en y  n a szy ch  a r ty k u łó w .
~  ̂ F T a r y s k ie  R ęk a w iczk i g lacó:  

para damskich (2  guziczki), lub męzkich (1  
guziczek) 60 cent.

„ dto stębnowanych 75 cent. 
r-U upelusze  filcowe najnowszej mody 

dla mężczyzn, francus, 3, 4, 4-50, 5 i 6 złr. 
^ " L y o n s k i e  Parasole jedwabne: 
Parasol z tuflu, z wyborną laską, złr. 4-50— 6-50.

„ z Gros de Napie złr. 8-50, 9-50—10.80.
1 „ z ang. Alpaca złr. 3 50—4-20.
i Parasolka fularowa złr. 2’50, 2-80, 3.

„ z tuflu złr. 3 50, 3 80, 4’50.
„ En-tont-cąs złr. 3 40—C.i
„ wełniana cent. 80, złr. 1-20.

Nie do uwierzenia tanio!
Szwajcarskie gabinetowe zegary budzikowe, re 

gulowane, z wytworną bronzową tarczyną 
zlr. l -3).

Też same bez budzika złr. 1-20.
Z porcel. tarczyną emaliow. i budzikiem złr. 1-80 
Też same bez budzika złr. 1/60.
Ciężyki do zegaru z budzikiem 20, do każdego 

innego 10 cent.
Zaręczamy za dobry chód zegarów, i robimy 

uwagę, że ceny obrachowane są tylko na szybką 
rozprżedaź.

Albumy z muzyką grające 2 arye, bardzo o- 
zdobne, na 23 obrazków, po złr-15 ,17 ,18 ,19 , 22 

Też same na 50 obrazków, złr. 18-50, 20, 20 
24, 25, 50.

100 Biletów wizytowych a la minutę, wy
konywanych na amerykańskiej prasie po 
spiesznej, 50 cent.

100 sztuk litografowanych na glancowuymjjpa- 
pierze 85 cent.

100 sztuk litografowanych na bristolowym pa
pierze zlr. 1-20. gtrioo sztuk papierów listowych z dowolnym 
wyciskiem 40, 60 cent.

100 sztuk z angielskim monogramem 85, 1-6 złr, 
sztuk kopert po 28, 35, 48, 60 c. 

■ r - .t  1 Im my i towary skórzane własne
go wyrobu:

Album na 26 obrazków po 35, 50, 80 centów,
1 — 1-20 złr. 

dto 50 „ 60, 80 c. do 8 złr.
dto 100 „ 2-80, 3, 4, 5 do 12 złr.
dto 200 „ 6, 8 10 do 25 złr.

Portmonetki po 36, 50, 60, 70, 80, 1 do 5 złr. 
Pugilaresy na cygara po 50, 60, 80 ct., 1, 1-20, 

1-60 do 6 złr.
Torbeczki dla dam po 90 c., 1-50, 2, 2-80 do 8 zł 
Nesesery na podarunki po 50, 80 c., 1, 120  do 

6 złr.— i wszelkie insze wyroby ze skóry. 
Zajm ujące zabawiające) bawi 
dełka.

|^ ,C h u stk i do nosa do codziennego użytku, 
pakiet 2 tuziny 50 cent.

Prócz tu wymienionych towarów, znajduje się 
jeszcze kilka tysięcy francuskiego, angielskiego 
niemieckiego wyrobu przedmiotów galanteryj
nych, zbytkowych, modnych i pożytecznych, któ
rych Cenniki darmo rozsyłają się opłatnie.

Polecenia w każdym rodzaju wypełniają się 
szybko i zaliczką pocztową.
. .B^-Korespondencye i rozmowa we wszyst
kich językach, i po polsku. (352-4-13)T

Uprasza się adresować:
„An den er sten P a r  i z e r  H u z a r  

filr  Oesterrtichin Wien, verldngerte Kam- 
tnerstrasse N. 51, vis-a-vis der neuen Oper 
im Palais TedescoS

Apteka na prowincyi
potrzebuje Asystenta.
Zgłoszenia przyjmują się pod lit. E. B. 
(556-1-2)T w Rymanowie.

W zy w a m W . P an a  M .... A.... D oktora w  B  w ie  |
do uiszczenia w 8 dniach winnej należytości; 
(jak mu wiadomo, za niego zapłacić mu
siałem); inaczój zmuszony zostanę nazwi 
sko jego publicznie podać i kroki są-| 

dowe poczynić. (si 8) 
Kraków, dnia 24 Marca 1868.

Kości nawozowe,
jarzone, mielone i preparowane, cetnar 
wagi wied. po 3 złr. 50 c. w. a., sprze- f 
daje Zarząd fabryki W K r t l k l c i l i -  
c a c l l ,  ostatnia poczta M o ś c i s k a .

(552-l-3)T

W państwie Wojnicz
można nabyć do siewu

Rzepaku letniego,j
korzec po 15 Złr;

Lnianki,
korzec po_12 złr.;

N a s ie n ia  Ż a rn o w ca
(Besenpfrim)

roślina dla zajęcy i sarn, — garniec poi 
*3 Z ł r .

Bliższych wiadomości zasiągnąć mo
żna w Zarządzie dóbr Wojnicza —  pocz-| 
ta Wojnicz. (536-i-3)T

R u r k i  p r z e c i w  astmie ,
aptekarza J j e v a s s e u r .

Leczą ry chło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- 

naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikolasza__________ (26-12-)!

J. J .

J u ż  W d n i u  1  S d w i e t n l a  r .  b .  ciągnienie

Losów Rndolfa,
gfówiia wygrana 3 0 . 0 0 0  zfr. wal. austr.
Losów tych, których ciągnienie corocznie dwa razy z głównemi wygranemi, 

raz * 5 .0 0 0 ,  drugi raz * 0 . 0 0 0  złr. odbywa się, z których każden wyciągniętym 
być musi— niemogących iść w porównanie z inszemi gatunkami losów, dla tego, ze 
s ą  hipotecznie zapewnione, można nabyćr, oryginalny eto według
nogo u Joh. (J, Soł hen WGraben, 13 .
(496-12)

w K r a k o w i e  po tym samym kursie u »Wftilft

"Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9 .500 '
Szanownej Publiczności monarchii Austryackiej

oznajmia n a j w i ę k s z e  przedsiębiorstwo

Fabryki płócien i bielizny
J E 2 .

Filia i fabryka przy Karntnerring N. 1, Skład główny: Karntnerstrasse, 27, 
„ zu m  E rzh e rso g  K a r l /*  .

że na W y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  najwyższemi i mianowicie

m e d a l a m i
j e d y n i e  i w y łą czn ie

s r e b r n e m i  Wystawa przemysłowi
1867. j d z n a c z o n e  było.

7ałatwiaiac wszelkie zlecenia listowne (w  każdym języku pisane), za przesyłką go
tówki zi pobraniem przez pocztę lub kolej, to jest (przy odebraniu paki z towarami, 
składa Bie należytość i gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać. — Przytaczamy niżej 

sBrecxeniem Cennik znacznie zniżonych cen fab ryczny^

Z lnu 
rumbur- 
skiego

K n c 7 1 l lń  mA7lrift (potrzeba objętość s z y i _ podać), po złr. 1 Ł0> 
a O o b l l l t t  U lęL K IB , 2, 3, 4, 5, do 6 złr. najcieńsze.

nowego fasonu z haftami po z r. 3, 3 50, 4 o, J»  (Fantasie  paris ien. 
szule lniane i ba tys tow e z haftem, także  koim  y
ne) p o zlr. 6 do 8, ----------------—^ H g i e m T r ę k a w a m T p o  zlrT 3 &U,Koszule damskie nocne,   złr. 6 do 6-
n  , ,  . - t T ^ T T i h T l P F s o r Y ^ . d0, ?łr>3> k r°Jem do j a -G a t k l  mezkie, ^ j y a n ć u s k i e  i węgierskie fasony.__________

^ ---------------------- --— j-;------------- , „ i____ i d °  3 z haftem u spodu.R a j t k i  d a m s k i e  lniane, perkalow e luD  —  — r —
=r  ------------ rr-i------ ,r ---------------------------------- perkalowe lub z najlepszego barchanu, od

B “ mSz h le3 r o l n i e
^ ^ c i ^  l ó b - s . U a r l . e T b i , T u z g p o
H » n . l e  m ę z b i e  z b y t b o w e  z a r ty sL p rz o d e m (podać_objętosCJ g I p o z h O ,

W dniu 16 Kwietnia
rozpoczyna się ciągnienie I. klasy 
przez Rząd zaręczonej i po
twierdzonej Hambursklcj Io« 
tery i uposażonej 17,800 wy* 
gran pomiędzy któremi główne 
wygrane 00,000, 50,000, 
*0,000, 1*,000, 8,000, 2 po
6.000, 2 po 4.800, 2 po 4,000, 
2 po 3,200, 3 po *,400, 4 po
2.000, 4 po 1,600. 12 po 1.200, 
80 po 800, i 216 po 400 i 200

tal. pr. k. i t. p.
Na to ciągnienie zalecam oryginal
ne całe losy po złr. 3-50 
w banknotach — półdosy p® 
złr. 1*75 — cwierc-Iosy p° 
90 ct. — i ósemki po 45 c. 
jako też pełne losy na wszy*** 
Kie klasy: cwierc-losy złr. 
15*15 — ósemki po 7*00
i t. p. w stosunku.... pod zapewnie
niem sumiennej usługi i największej 
tajemnicy. (505-2-3)

ADOLF MARCUS w Brunświku,
Nad-poborca loteryjny.

Płótno angielskie na gościec
(Gichtletnwand)

jako skuteczny środek przeciw bólom kols®.  ̂
piersi, krzyżów, rwaniu twarzy—w ogóle przecl. 
wszelkim gośćcowym dolegliwościom, z o*/ 
pewniejszym skutkiem poleca w paczkach 
dynczych po 1 złr. 5 cent., — na zastarzałe bjL 
w podwójnych paczkach po 2 złr. 10 ct. — °r*.

Plaster uniwersalny,
mrożeniom, w słoikach po 36 cent. w. a.

A ptek a Stoclentara  w KrakoW 3'

1 do 8.

K. R im
w Krakowie 

ulica Grodzka L. 56. 
joleca swój skład obfitujący we wszelkie 
jatunki najpiękniejszych p a r a s o l i  

parasolek według najnowszójj 
mody.

W yroby te w niczfem nie ustępują wszel
kim zagranicznym.

Ceny zaś są tak nizkle,
ii przewyższają oczekiwanie Szano

wnych kupujących.
W szelkie reparacye załatwia 
się w najkrótszym czasie.

(539-l-3)T

i 4 o ł n i e y z v b l  nodtug
C h w a th l d o  „ o B a  l n l - n e ,  tuzin po złr. 1 * 0  do złr. 2 za małe, większe i cieńsze po

2*50 3*50 4 5, C, 8 do 10»           -
rt|T 1 . , .  ; tuzin po złr. 5, 6, 7, 9 do 10 najcieńsze-
V r 1 1 T ł i - * .  - .w . . . i l i .» w  tuzin tylko złr. 5, 6, 7 do 9 roboty adamaszkowejju cian ąj/ 

« r n l t . i r  s t o ł o **y  l«**»«y 6 08ób (jeden obrus z 6 serwetami) po złr. 5,
6 8 do 10 złr. najcień. roboty adamasz., na 12 osób kosztuje toż samo podwójnie- 

. . . .  . . . » i r r v i  h ó i o r o w e j  n a  p o ś c i e l ,  po złr. 8, 9, 10 do l a  za ńajcieńszg
'lO  ł o l T c r n ł ó t n a  z  p r z e d z y  r ę c z n e j  bielonego, podwóina nitka, niebielone po złr.

7-60 9-50, 11, 13, 15 do 18 złr. najpiękniejsze._________________________ ____
„ I f i t n a  g o*.p » . la r ,U le Ko  po złr. 14, 10, 18 do 20 złr. najpię k n ie j s z e . ,^ ,^  

io ^ iż lo k ć r p r z e d n ie j  w e b y  (na cienką pościel lub na 12 koszul) po z r. ,
22 do 24 za najc ie ń s z e .     -^7n ó T 35~na~ko-

48 łokci p ł ó t n a  w e b o w e g o  b e l g i j s k i e g o ,  sztuka po złr. 22. 25, 3
 szule/ polecenia godne. ___    .  w  « «»•!>> )przę-
60 do 54 łokci niezrównanej dobrej r u m b u r s U ie J  lub h o l e n d e r s k i e j

dzy ręcznej i »/, szerokości, sztuka po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 5 0 , 60 00 ° _-----

. Tamże do nabycia:

Woda U d  O C Z y, strońskiego, po 1 złr. .
I I d i ż ł o n  Krople uśmierzające ból zębów 

lU lu l U l l ,  gwałtowniejszy w kilku minutach, u 
140 cent. flakon. (296-4)3

Koszule nie 
przystające 
najlepiej od
bierają się 
napowrót.

Zamówienia z prowincyi odsyłają się n a j d o k ł a d n i e j ,
| sprawunki za przesłaniem pieniędzy lub pobraniem Poc^ -  . 
| pod zaręczeniem. Iiisty zaś uprasza s i ę  aitre*«w"  ' 
an  d ie  L e in e ti-u n d  W dsche-V anri
Karntnerstrasse N. 27 im Eckgewołbe der H im m elpior g  

„zum Erzherzog Karlu Wien.

Odbiorcy lub 
kupujący za 
50 złr. otrzy
mują 6 ser
wet w poda

runku.

Maszynka srebrna
do dojenia krów

z wystawy Paryskiej.
Czystość, szybkość, łatwość ijednostaj- 

ność w dojeniu bez pomocy ręki. — 
Cena 10 franków, aparat w 5 minut do 
robienia masła, również z wystawy pary
skiej. Z Paryża sprowadzić można z a  po
średnictwem panów aptekarzy; Miczyńskiei 
go w Krakowie, Mikolasza we Lwowie, 

Monkiewicza w Poznaniu.
Dostać można w Paryżu u p. MjiveTbardon, 

ue de Provence, 11._______________ (168-10-12)! '

O s p a .
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szano
wnej Publiczności, że przy zbliżającej się 
porze szczepienia ospy, można jej na
być świeżej, krowiej u mnie w Andry
chowie, tojest w miejscu teraźniejszego 
mego pobytu, lub w Krakowie w Aptece 
pod Barankiem Wgo Redyka.

A nderle ,
(579. 1-3)T lekarz powiatowy.
Ostatnia poczta Wadowice lub Ken y.

z dobremi świadectwami 
znajdzie od 24 Czerwca 

b. r. umieszczenie. Kawaler będzie miał 
pierwszeństwo. Zgłosić się pod adresem 
M. D w Jodłowy poczta Brzostek.

(573 1-3)T

Ekonom

Czcionkami Drukami -CZASU* W. Kirchmayera,
W-

Ogłoszenie.
Jest do sprzedania każdego czasu z wd' 

nej ręki Sołtystwo Trxetrxewl**1!'
I położone w bliskości szosy i pół mili 
I legie od Nowego-Sącza— obejmujące grolJ 
tu ornego pszennego wraz z łączką mOr” 
gów okołe 60 i pastwiska wspólnego z Gr°ś 
madą morgów przeszło 100. (377-7-13)

Bliższej wiadomości na każde żądah^ 
udzieli Stanisław Fr. Wiązownicki w Kr9'

I kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 91.

HA6E et SCHMIDT w Erforcie,
Handel Nasion, Ogrodnictwa

sztucznego i handlowego. 
Illustrowany Katalog franco za 30 ct., któfS 
w razie zamówienia odrachowane będą.

1 f310-T-12) v

W dniach *8 i r* *».
w Hotelu Saskim każdym razem o godzinie;; 

po południu,
P e y r a n d  *  P a r y ż a ,

profesor sz tu k i gry w biJlard,
będzie miał zaszczyt dać dwa przedstawienia wyisż0J 
sztuki gry w billard, na których wykona najtril' 
Uniejsze i do zrobienia niepodo#
b n e  poruszenia bil, również grą z dwoma kijami, ja( 
ko też ulubioną podziwu godną grę ręką. W caFJ 
Europie i Ameryce nie znalazł p. Peyraud choćby 
w przybliżeniu podobnego sobie, przeciwnika i zjedn^ 
sobie najwyższe uznanie swej prawdziwie wybornej gry* 
Każden zakład gotów jest p. Peyraud przyjąć, dając 

swemu przeciwnikowi pół partyi naprzód. 
Cena miejsc: K rzesło  1 z łr . —  Wstęp na salę 50 cent. (60l)

Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański,


